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Dwa tygodnie temu straż gminna badała trzeźwość pracow-
ników zatrudnionych w ramach robót publicznych. Dwóch 
było pijanych. W miniony czwartek sytuacja powtórzyła 
się. Tym razem interweniowała policja.

      Lipno

Zarząd „Konwentora” uniewinniony
Wyrokiem uniewinniającym zakończył się proces w sprawie lipnowskiego „Konwektora”. 
Udziałowcy zarzucali zarządowi działanie na niekorzyść spółki.

– Ledwo w CLI pojawił 
się artykuł o pijanych pra-
cownikach, znów sytuacja 
się powtórzyła. Widzia-
łem radiowóz i policjan-
tów. Tym razem nietrzeźwi 
nie porządkowali terenu, 
a pracowali z użyciem ta-
kich narzędzi, którymi mo-
gli sobie zrobić krzywdę  
– mówi nasz Czytelnik.

W czwartek jeden  
z mieszkańców powiadomił 
służby porządkowe, że oso-
by kładące chodnik prawdo-
podobnie pracują pod wpływem 
alkoholu. Przed godz. 14.00 funk-
cjonariusze sprawdzili trzeźwość 
ośmiu mężczyzn. Tylko trzech nie 
brało alkoholu do ust. Pozostali 
mieli w wydychanym powietrzu 
od 0,5 do około 1,5 promila. – Spo-
rządzimy wnioski o ich ukaranie 
w związku z podjęciem czynności 
służbowych w stanie nietrzeźwo-
ści – mówi Anna Kozłowska, o�-
cer prasowy lipnowskiej komen-
dy. – Od wójta zależy, co dalej się  
z nimi stanie.

Wójt decyzji jeszcze nie pod-
jął. W poniedziałek powiedział 
nam, że czeka na pisemne infor-
macje od policji.

Pijane osoby, przyjęte w ra-
mach robót publicznych, nie są 
jednym problemem zatrudnienia 
refundowanego. Ostatnio wójt Ja-
cek Zająkała wystąpił do urzędu 
pracy o rozwiązanie stażu, bo sta-

Fabryka urządzeń wentyla-
cyjno–klimatyzacyjnych „Kon-
wektor” to jedna z najbardziej 
znanych lipnowskich �rm. Obec-
nie działa jako spółka z ogra-
niczoną odpowiedzialnością, 
na rynku urządzeń grzewczych  
i wentylacyjnych istnieje od po-
nad 50 lat. 

Zgodnie z twierdzenia-
mi udziałowców spółki, władze 
„Konwektora” nie dbają o ich in-
teresy. 

– Nie znamy szczegółów dzia-
łalności spółki, nie jesteśmy infor-
mowani o sytuacji �nansowej, nie 
mamy dostępu do dokumentów 
księgowych – opowiada jeden  
z ośmiu udziałowców, którzy pod-
noszą problem niegospodarności 
ze strony władz fabryki. – Posia-
dam opinię biegłego oceniającą 

działanie władz, którą przedsta-
wiliśmy jako dowód w sądzie. 

Osoby, które poczuły się 
poszkodowane prowadzeniem 
spraw �rmy, złożyły zawiadomie-
nie do prokuratury. – Naszym 
zdaniem, zarząd działał na szkodę 
spółki i dlatego w 2005 roku zgło-
siliśmy sprawę do prokuratury – 
informuje kolejny udziałowiec. 
– Prokurator skierował do sądu 
akt oskarżenia przeciwko trzem 
osobom z zarządu i dwóm z rady 
nadzorczej naszej spółki.

10 sierpnia w Sądzie Rejo-
nowym w Rypinie zapadł wyrok  
w tej sprawie. – Jesteśmy bardzo 
zniesmaczeni, bo mimo ewident-
nych dowodów i świadków, sąd 
oddalił nasze powództwo, uznając 
ich za niewiarygodnych – żali się 
mężczyzna. – Złożyliśmy wniosek  

o uzasadnienie wyroku, ponieważ 
prawdopodobnie będziemy się 
odwoływać.

– W tej sprawie zapadł wyrok 
uniewinniający – informuje sę-
dzia Sądu Rejonowego w Rypinie 
Ewa Szczepańska, przewodniczą-
ca składu orzekającego. – Mogę 
potwierdzić też fakt, że do sądu 
wpłynął wniosek o uzasadnie-
nie wyroku. Ze względu na za-
wiłość sprawy, prawdopodobnie 
nie będzie możliwe sporządzenie 
uzasadnienia w terminie i będę 
wnioskowała do prezesa sądu  
o jego przedłużenie.

Od wyroku sądu pierwszej 
instancji stronom przysługuje 
apelacja. Mają 14 dni na jej wnie-
sienie, licząc od daty doręczenia 
wyroku z uzasadnieniem.    

Lidia Jagielska
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O przygotowaniach pań z reaktywowanego Koła Gospodyń Wiejskich w Tłuchówku do gminnego święta plonów piszemy na 
str. 7. Program dożynek wojewódzkich, nad którymi sprawujemy patronat medialny, na str. 4.

żysta samowolnie opuścił miejsce 
pracy.

– Dyrektor pośredniaka za-
pewnił mnie, że osoby kierowane 
do pracy są wyselekcjonowane. 
Praktyka pokazuje, że wybór nie 
jest zbyt trafny. Kłopot w tym, że 
ci pracownicy wykonują określo-
ne zadania, niektóre z nich mają 
określony termin zakończenia, np. 
prace w szkołach. Mam teraz taką 
sytuację, że powinienem zwolnić 
od razu kilka osób. Tylko kim je 
zastąpić? Spośród 40 pracowni-
ków przyznanych przez urząd pra-
cy gminie, spora grupa to kobiety. 
Nie wszędzie mogą one pracować. 
Koło się zamyka – mówi wójt Za-
jąkała.

Z dyrektorem Powiatowego 
Urzędu Pracy Mieczysławem Roj-
kiem, mimo wielokrotnych prób, 
nie udało nam się skontaktować.

Adrianna Błaszkiewicz
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Na ostatniej sesji Rady Miejskiej Lipna nie brakowało do-
ciekliwych pytań i emocji.

      Lipno

Nieźle narozrabiał

W środę kryminalni przeszukali mieszkanie 31-latki. Zna-
leźli w nim 27 dilerek.

      Lipno

Areszt za woreczki

      Lipno

Superaktywna opozycja

       Lipno

Patriotyczne nuty

Na początku sierpnia ktoś wybił szybę w wiacie przystan-
kowej w Dobrzyniu nad Wisłą. Po czasie policjanci ustalili, 
że to sprawka 15-latka.

       Dobrzyń nad Wisłą

Wybuchowa miłość

W minioną środę 73–letni rowerzysta trafił pod koła se-
ata. Zginął na miejscu.

       Dobrzyń nad Wisłą

Śmiertelne potrącenie

       Lipno

Spacer ze
skradzioną flagą
W nocy z niedzieli na poniedziałek 29-latek maszerował uli-
cami Lipna, wymachując skradzioną flagą.

W większości małych worecz-
ków strunowych była amfetami-
na, w pozostałych marihuana. Ich 
posiadaczka została zatrzymana,  
a środki odurzające zabezpieczono 
do dalszych badań.

Kobieta nie uniknie odpowie-
dzialności za posiadanie narkoty-
ków. Zajmujący się sprawą śledczy 
wyjaśniają, skąd one pochodziły  

i do kogo miały tra�ć.
Zgodnie z ustawą o przeciw-

działaniu narkomanii, za posia-
danie narkotyków grożą 3 lata za 
kratkami, natomiast za posiadanie 
znacznej ich ilości nawet 5 lat. Za 
handlowanie można tra�ć do wię-
zienia na lat 10.

(aba)

Minionej nocy lipnowscy po-
licjanci patrolujący ulice miasta 
zauważyli idącego chodnikiem  
a potem jezdnią mężczyznę, który 
wymachiwał narodową �agą i coś 
krzyczał. Kiedy funkcjonariusze 
go zatrzymali, bardzo się zdener-
wował. Nie chciał ani podać swo-
ich danych osobowych, ani rozstać 
się z biało-czerwonym symbolem. 
Twierdził, że skradzioną �agę chce 

zabrać za granicę. 
29–letni mieszkaniec Lipna za 

swój wyczyn przeciwko porządko-
wi i spokojowi publicznemu od-
powie przed sądem. 

Zajmujący się sprawą poli-
cjanci ustalają, skąd mężczyzna 
wyłamał drzewiec z zabezpieczo-
ną �agą państwową.

(aba)

Chłopak już nie raz wchodził 
w kon�ikt z prawem. Rzucił ka-
mieniem w szybę po tym, jak jego 
wybranka nie chciała się z nim 
umówić. Spowodował tym straty 
w wysokości 380 zł. Poza tym jed-
nemu ze świadków prowadzonego 
postępowania groził pozbawie-

niem życia, gdy ten będzie prze-
ciwko niemu zeznawał. 

Nastolatek za oba przestęp-
stwa, uszkodzenie mienia i groźby 
karalne, odpowie przed sędzią zaj-
mującym się sprawami nieletnich.

(aba)

Przed godz. 11.00 na prostym 
odcinku drogi w Szpiegowie kie-
rująca seatem leonem wyprzedza-
ła rowerzystę. Nagle zjechał on  
w lewo, chcąc prawdopodobnie 
skręcić w prowadzącą do swojego 
miejsca zamieszkania drogę grunto-
wą. Kobieta nie zdołała wyhamować 
i potrąciła cyklistę. Niestety, mimo 

natychmiastowo podjętej próby re-
animacji 73-latek zmarł. Kierująca 
seatem 34-letnia mieszkanka Tłu-
chowa była trzeźwa. 

Przyczynę i szczegółowe oko-
liczności tragicznego wypadku pod 
nadzorem prokuratora wyjaśniają 
lipnowscy policjanci.

(aba)

W środę pijany chuligan zniszczył reklamę i uszkodził drzwi 
baru, grożąc przy tym obsłudze lokalu pozbawieniem ży-
cia.

Około godz. 21.00 na dworcu 
PKS w Lipnie policjanci spostrze-
gli mężczyznę, który szarpał znak 
drogowy, a następnie zaczął agre-
sywnie zaczepiać przechodzącego 
obok mężczyznę. Funkcjonariu-
sze zatrzymali pijanego awantur-
nika. Chwilę później okazało się, 
że wcześniej odwiedził on bar na 
dworcu. Tam wulgarnie zaczepiał 
obsługę, grożąc jej pozbawie-
niem życia, a potem chwycił wol-
nostojącą reklamę i uderzał nią  
w oszklone drzwi lokalu. Spowo-

dował straty na kwotę 1 tys. zł. 
43-letni mieszkaniec Lipna 

tra�ł prosto za kratki policyjnej 
celi. Postawiono mu zarzuty po-
pełnienia dwóch przestępstw: 
uszkodzenia mienia i stosowania  
gróźb karalnych. Za akt wandali-
zmu można tra�ć za kratki na pięć 
lat, za groźby na dwa. Mężczyzna 
powinien liczyć się z dodatkową 
karą – obowiązkiem naprawienia 
wyrządzonej szkody.

(aba)

W niedzielę w kościele św. Stanisława Kostki w Rypinie odbył się koncert galowy wojewódzkiego konkursu piosenki i pieśni 
patriotycznej „Czerwone Maki”. Wokalne zmagania zorganizowane były 7 maja w Rypińskim Centrum Promocji i Kultury, 

przystąpiło do nich 58 wykonawców w czterech kategoriach wiekowych. Wśród uczniów młodszych klas podstawówek trzecie 
miejsce zajął Michał Kamiński (na zdj.) ze Szkoły Podstawowej nr 3 w Lipnie. Na najwyższym miejscu podium w kategorii 

klas IV-VI znalazła się Aleksandra Palczak (na zdj.), reprezentująca Miejskie Centrum Kulturalne w Lipnie.
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Na ubiegłotygodniowym po-
siedzeniu radni zajmowali się wyko-
naniem budżetu miasta i podległych 
mu jednostek w pierwszym półro-
czu oraz trybem prac nad projektem 
planu �nansowego na przyszły rok. 

Wyjątkową aktywnością wy-
kazał się radny opozycyjny Jaromir 
Piotrkiewicz. Powrócił do przedsta-
wionego na poprzedniej sesji planu 
zagospodarowania przestrzennego 
obszaru między rzeką Mień a ulicą 
22 Stycznia, zarzucając burmistrzo-
wi wprowadzanie rady w błąd. 

– Dotarłem do osób obecnych 
na spotkaniu 7 czerwca, które teraz 
dopiero napisały stosowne oświad-
czenie, ponieważ nawet nie wie-
działy, że ze spotkania nie został 
sporządzony protokół – poinfor-
mował Piotrkiewicz, przedstawiając 
jednocześnie oświadczenie miesz-
kańców ulicy 22 Stycznia, w którym 
podtrzymują oni swoje stanowisko 
wyrażone przed laty, zdecydowa-
nie przeciwstawiając się budowa-
niu kolejnego obiektu handlowego  
w ich sąsiedztwie.

– Nie wprowadziłem nikogo  
w błąd – ripostował burmistrz Ja-
nusz Dobroś, zapewniając, że był 

czas na konsultacje społeczne, zain-
teresowani mogli składać stosowne 
wnioski. W wyznaczonym terminie 
żaden protest nie wpłynął.

Piotrkiewicza zaniepokoiła 
również zbyt długa, jego zdaniem, 
przerwa w funkcjonowaniu lipnow-
skiego basenu. – Od połowy lipca 
do końca sierpnia pływalnia jest 
nieczynna. Czy musi tak być? – py-
tał radny, argumentując jednocze-
śnie, że w innych miastach tego typu 
przerwy trwają trzy tygodnie. 

– Wszystkie baseny mają prze-
rwę technologiczną trwającą czte-
ry tygodnie, u nas będzie kilka dni 
więcej – padła odpowiedź Dobrosia. 
– Obłożenie basenu jest minimalne, 
w związku z tym koszty utrzymania 
zawsze są wyższe niż dochody.

Nie obyło się bez pytań radne-
go Piotrkiewicza o przyczynę wizyty 
burmistrza w Międzywodziu, gdzie 
odpoczywały dzieci na koloniach 
zorganizowanych przez Miejską Ko-
misję Rozwiązywania Problemów 
Alkoholowych, o przebieg i wynik 
kontroli przeprowadzanej w urzę-
dzie przez CBA, a nawet o zniszczo-
ny napis na lipnowskich bulwarach. 
Burmistrz zapewnił, że wyjazd był 

konieczny, by sprawdzić w jakich 
warunkach wypoczywają koloniści. 
Odnośnie kontroli prowadzonej 
przez CBA wyjaśnił, że wniósł swoje 
uwagi i podpisał protokół. – Do dziś 
nie wiem nic więcej w tej sprawie  
– oświadczył Dobroś. 

– Nie zgadzam się z zarzutami 
radnego o obskurnym stanie bul-
warów. Odklejona litera zostanie 
ponownie przyklejona – wyjaśnił 
Marcin Kawczyński, prezes PUK.  
– Zdarza się, że są wyrywane kosze, 
uszkadzane lampy, ale wszystko jest 
niemal natychmiast naprawiane.

Radny Paweł Banasik zaintere-
sował się zaległymi wypłatami dla 
nauczycieli, pracujących w projekcie 
„Wyrównywanie szans”. – Rzeczywi-
ście, niektóre szkoły nie otrzymały 
zaległych wypłat – wyjaśniała Re-
nata Gołębiewska. – Kolejną tran-
szę środków otrzymamy jeszcze  
w sierpniu, rozliczenie dokonywane 
jest niezwłocznie, pieniądze popły-
ną więc wkrótce do nauczycieli. 

Lidia Jagielska
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Funkcjonariusze z Lipna pomogli w wytypowaniu i uję-
ciu 27-latka podejrzanego o napady na punkty kasowe.  

W czerwcu mężczyzna miał okraść m.in. placówkę w Kiko-
le.

      Lipno

Na kłopoty... kradzież

       Lipno

Jedna spółka, jeden zarząd?

Lipnowska lecznica rozważa budowę lądowiska dla heli-
kopterów. 

      Lipno

Helikopterem do szpitala

R E K L A M A

Czy lipnowski PKS, wraz ze spółkami z Włocławka, Brodnicy i Inowrocławia, zostanie 
przekształcony w  jeden podmiot? Decyzja zapadnie po dokładnej analizie sytuacji ekono-
micznej przewoźników.

Wielokrotnie informowaliśmy 
Czytelników o trudnej sytuacji 
�nansowej spółki PKS w Lipnie.  
1 lipca 2007 roku przedsiębiorstwo 
przekształciło się w spółkę z o. o. 
pod nazwą Przedsiębiorstwo Ko-
munikacji Samochodowej w Lipnie. 
Zaszły również zmiany na stano-
wisku prezesa, wieloletniego szefa 
�rmy Andrzeja Niewiadomskiego 
zastąpił w ub. r. Marek Michalski. 
Obecnie właścicielem udziałów  
w spółce jest Skarb Państwa. Mi-
nister Aleksander Grad wystąpił 
z propozycją komunalizacji, do 
której pozytywnie ustosunkowała 
się komisja polityki regionalnej, 
rozwoju i infrastruktury sejmiku 
województwa kujawsko–pomor-
skiego. Zgodę na przystąpienie 
województwa do spółek przewozo-
wych wyrazili już radni sejmiku. 

– Zapadła decyzja, teraz czeka-
my na formalne przekazanie udzia-
łów w naszej spółce samorządowi 
województwa – informuje prezes 
lipnowskiego PKS Marek Michal-
ski. – Jestem optymistą i uważam 
decyzję za ogromna szansę na po-
prawę sytuacji przedsiębiorstwa  
i jego normalne, sprawne funkcjo-

nowanie.
Wszystko wskazuje na to, że 

przedsiębiorstwa przewozowe  
z Lipna, Inowrocławia, Brodnicy 
i Włocławka zostaną połączone  
w jedną spółkę z jednym zarzą-
dem. – Nie ulega wątpliwości, że 
wszystkie spółki PKS, które zo-
staną przejęte przez samorząd 
województwa kujawsko-pomor-
skiego wymagają restrukturyzacji 
– informuje Piotr Kryn, dyrektor 
Departamentu Zdrowia i Nadzo-
ru Właścicielskiego w Urzędzie 
Marszałkowskim. – W tym celu 
zasadne będzie przeprowadzenie 
audytu, który odpowie na pytania 
dotyczące szczegółowej sytuacji 
ekonomicznej spółek a także pro-

ponowanych zmian, mających na 
celu unowocześnienie funkcjono-
wania regionalnych przewoźników 
autobusowych. Później zostaną 
podjęte decyzje co do ewentualne-
go połączenia spółek. 

Spółka ma rozpocząć dzia-
łalność 1 stycznia 2011 roku. Nie 
określono jeszcze lokalizacji sie-
dziby spółki, nie wyklucza się 
również redukcji kadrowych. Pie-
niądze ze sprzedaży zbędnego ma-
jątku będą przeznaczone na zakup 
nowego taboru. Wspólny zakup 
paliwa oraz wydłużenie połączeń 
mają przyczynić się do obniżenia 
kosztów funkcjonowania spółki.

Lidia Jagielska 

Niewykluczone, że na fasadzie budynku dworca pojawi się w przyszłości inny 
napis, np. kujawsko-pomorskie przewozy regionalne
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Nikogo nie trzeba przekony-
wać, jak ogromną rolę w diagno-
styce i leczeniu odgrywa czas oraz 
transport chorego. Często o szan-
sach na wyleczenie lub przeżycie 
pacjenta decydują sekundy. Ten 
właśnie aspekt sprawnego funk-
cjonowania służby zdrowia nie 
jest obojętny władzom powiatu  
i dyrekcji szpitala. Na placówce na-
dal ciąży dług sprzed okresu prze-
kształceń, ale nie przeszkadza to  
w planowaniu kolejnych remon-
tów i inwestycji mających na celu 
unowocześnienie lecznicy. Jednym 
z takich pomysłów jest budowa lą-
dowiska dla helikopterów.

– Inwestycja nie jest tania, 
ale całkiem realna – informuje 
Krzysztof Baranowski, starosta lip-
nowski. – Bo chociaż koszt takiego 
zadania wyniósłby około półtora 
miliona złotych, to 85 proc. mo-
głoby pochodzić z funduszy ze-
wnętrznych.

W Polsce ciągle niewiele szpi-
tali posiada własne lądowiska. He-
likoptery transportują chorych na 
najbliższe lotnisko, a stamtąd do-
piero są dowożeni karetką do szpi-
tala. Lądowiska muszą spełniać 
wiele warunków, między innymi 
wymagania nawigacyjne.

Lidia Jagielska 

Policjanci z Nowego Mia-
sta Lubawskiego, Lipna i Rypina 
wspólnie pracowali nad sprawą. 
Do napadów na punkty kasowe 
doszło w czerwcu w wojewódz-
twach kujawsko-pomorskim  
i warmińsko-mazurskim. 

10 czerwca br. w Mrocznie 
(powiat nowomiejski) do punk-
tu kasowego jednego z banków 
wszedł zamaskowany mężczy-
zna. Napastnik, uderzając kijem 
bejsbolowym pracownicę punk-
tu, zażądał wydania pieniędzy. 
Mężczyzna zabrał wówczas z kasy 
ponad 15 tys. zł, a następnie odje-
chał autem. Do bardzo podobnego 
zdarzenia doszło kilkanaście dni 
później w Kikole. Do punktu ka-
sowego tego samego banku wszedł 
zamaskowany mężczyzna. Tym 
razem tylko groził kijem bejsbo-
lowym. Zabrał kilkanaście tysięcy 
złotych i odjechał.

Policjanci podejrzewając, że 
sprawcą obu zdarzeń może być ta 
sama osoba, postanowili zjedno-
czyć siły. Pracując nad rozwiąza-
niem sprawy zabezpieczali ślady, 
ustalali i przesłuchiwali świadków, 

Zatrzymany 27-latek planował kolejne napady, bo miał problemy finansowe

zbierali szczegółowe informacje, 
które mogły naprowadzić ich na 
trop napastnika. Wytypowali oso-
bę podejrzaną o te przestępstwa.
Trop prowadził do Rypina. Tam  
w miniony wtorek funkcjonariusze 
odwiedzili jeden z zakładów pracy. 
Zatrzymali 27-letniego Jacka M. 
Mieszkaniec powiatu brodnickie-
go, który nie był wcześniej karany, 
przyznał się do obu napadów. Jak 
sam wyjaśnił, zdobyte w nielegal-
ny sposób pieniądze miały rozwią-
zać jego problemy �nansowe.

Kryminalni zatrzymując  
27-latka udaremnili kolejne rozbo-
je. Z ich ustaleń wynika, że Jacek 
M. nie zamierzał zakończyć swojej 
przestępczej działalności. Mężczy-
zna, na wniosek policjantów i pro-
kuratora, został tymczasowo aresz-
towany na trzy miesiące. Grozi mu 
kara nawet do 15 lat pozbawienia 
wolności. Policjanci nadal pracują 
nad sprawą, a w szczególności wy-
jaśniają, czy aresztowany 27-latek 
nie brał udziału w innych podob-
nych zdarzeniach na terenie obu 
województw.

(aba)
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      Nasz plebiscyt

Trzeba się wziąć do pracy
Mieszkańcy Lipna swoimi głosami przyznali tytuł „Wzorowego Radnego” Jaromirowi 
Piotrkiewiczowi. Rozmawiamy z radnym o najważniejszych problemach miasta.

      Dobrzyń nad Wisłą

Pod patronatem CLI

R E K L A M A

W imieniu organizatorów i swoim zapraszamy Czytelników 
na dożynki wojewódzkie. Odbędą się one w przyszłą nie-
dzielę w Dobrzyniu nad Wisłą. Gwiazdami wieczoru będą 
formacje „Feel” i „Kombii”.

Kujawsko-Pomorskie Dożynki Wojewódzkie
28 sierpnia, Dobrzyń nad Wisłą

Część o昀椀cjalna – stadion MLKS, ul. Sportowa; godz. 10.00

• koncert orkiestr dętych (młodzieżowo-dziecięca orkiestra dęta  
z Dobrzynia nad Wisłą, orkiestra reprezentacyjna powiatu lipnow-
skiego)
• przejście ze stadionu na plac celebry; godz. 11.00 – ceremoniał 
dożynkowy
• hymn państwowy
• wypuszczenie gołębi
• powitanie delegacji dożynkowych
• przemówienia
• przekazanie chleba
• wręczenie odznaczeń „Zasłużony dla rolnictwa”

Część artystyczna – plac przy ul. Robotniczej; godz. 15.00

• rozstrzygnięcie konkursu na wojewódzki wieniec dożynkowy  
i wręczenie nagród
• wręczenie nagród w plebiscycie „Nasz sołtys” edycja 2010
• występ zespołu ze Skrzypkowa
• nagrodzenie laureatów konkursu „Rolnik powiatu lipnowskiego 
2010”
• występ zespołu „Wichowiaki”
• rozstrzygnięcie konkursu na powiatowy wieniec dożynkowy  
i wręczenie nagród
• wręczenie nagród laureatom międzywojewódzkich mistrzostw 
w windsur昀椀ngu
• występ „Kapeli Kamińskich” z Osieka nad Wisłą
• godz. 17.00 koncert zespołu „FEEL”
• występ rozrywkowy P. Brudnickiej
• występ zespołu reprezentacyjnego Polskiego Związku Myśliw-
skiego
• występ Moniki Kruszyńskiej z Lipna
• występ zespołu teatralnego „Dworzec Główny”
• zespół „COMIse”
• godz. 21.30 koncert zespołu „KOMBII”
• pokaz sztucznych ogni
• zabawa dożynkowa przy muzyce zespołu „BREWIS”
• godz. 24.00 – zakończenie imprezy dożynkowej

– Kadencja rady miejskiej do-

biega końca. Proszę powiedzieć, co 

uważa pan za największe osiągnięcie 

władz miasta?

– W Lipnie z kilku rzeczy obec-
nie można być zadowolonym. Nie 
należy negować wszystkiego, bo to 
by było niesprawiedliwe. Uważam, 
że największym wspólnym osiągnię-
ciem jest podjęcie decyzji o budowie 
ciepłociągu do centrum miasta, co 
przyniesie ulgę �nansową miesz-
kańcom. Szkoda, że tak długo rzą-
dzący rozważali różne inne warianty, 
bo można byłoby zacząć inwestycję  
zdecydowanie wcześniej. Dobre dla 
miasta było także powołanie Przed-
siębiorstwa Usług Komunalnych 
i likwidacja zadłużonego Zakładu 
Obsługi Komunalnej Miasta. Udało 
się także przekonać burmistrza do 
pełnego zaangażowania się w bu-
dowę obwodnicy i kompleksu spor-
towego „Moje boisko Orlik 2012”. 
Cieszyć może także zwiększenie na-
kładów na drogi, instalacja monito-
ringu miasta i poprawa ściągalności 
należnych podatków od nierucho-
mości od nieuczciwych �rm. Jest 
też trochę czyściej niż jeszcze kilka 
lat temu.

– Jakie są najważniejsze proble-

my Lipna i jego mieszkańców?

– Jeśli chodzi o problemy Lip-
na, wciąż jest ich wiele. Kolejne 
władze będą miały dużo do zrobie-
nia,  niektóre sprawy będzie trzeba 
dokończyć bądź s�nalizować po 
dokonaniu stosownych korekt po-
przez bardziej racjonalne podejście. 
Przede wszystkim musimy jednak 
zerwać z tym, że obecne władze 
przygotowują kluczowe inwesty-
cje na koniec kadencji. Nie można 
udawać, że rozwiązuje się problemy, 
trzeba je rozwiązywać.

– Mieszkańcy narzekają na brak 

poczucia bezpieczeństwa, ciągle zbyt 

małą liczbę patroli służb munduro-

wych. Na niektórych ulicach widok 

stróżów prawa to wyjątek. Jak można 

rozwiązać ten problem?

– Sprawy związane z bezpie-
czeństwem są najważniejsze dla 
każdego człowieka. Przede wszyst-
kim nikt nie może obawiać się 
wyjścia na ulicę, bez względu na 
porę dnia. Nie do przyjęcia jest wy-
łączanie miejskich lamp oświetle-
niowych, nawet w nocy, w ramach 
doraźnych oszczędności. Na bez-
pieczeństwie nie można oszczędzać. 
Koniecznie należy wskrzesić, po-
wołaną do życia w ubiegłym roku 
straż miejską, która we współpracy 
z policją dbałaby nie tylko o karanie 
niesfornych kierowców, ale także  
o zachowanie porządku w mieście. 
Trzeba kontynuować rozbudowę 
monitoringu, po wcześniejszym 
zbadaniu jego obecnej funkcjonal-
ności. Poza tym bezpieczeństwo  
i komfort zwykłego mieszkań-

ca to przede wszyst-
kim likwidacja kor-
ków ulicznych poprzez 
udrożnienie komuni-
kacji samochodowej  
w Lipnie i zmianę or-
ganizacji ruchu, a także 
konsekwentna realiza-
cja budowy obwodnicy 
miasta. Zmorą naszego 
grodu jesy wciąż jeszcze 
brak odpowiedniej licz-
by miejsc parkingowych, 
zwłaszcza przy niektó-
rych głównych instytu-
cjach. 

– Nikt nie ma wąt-

pliwości, że największą 

bolączką mieszkańców 

jest wciąż bardzo wysokie 

bezrobocie...

– Tu zabiegi lokalne 
nie wystarczą, konieczne 
są zmiany systemowe. 
Ale my musimy zrobić 
wszystko, aby tworzo-
no jak najwięcej miejsc 
pracy na naszym terenie. 
Musimy wykorzystać na-
szą dogodną lokalizację i aktywność 
miejscowych przedsiębiorców. Trze-
ba, niestety, także udać się w wiele 
miejsc, przygotować odpowiedni 
grunt i opracować ofertę inwestycyj-
ną, która będzie atrakcyjna i dotrze 
skutecznie do adresatów skłonnych 
zlokalizować swój biznes w Lipnie. 
W tym aspekcie niezbędna jest oczy-
wiście współpraca z organizacjami 
proinwestycyjnymi oraz samorząda-
mi wszystkich szczebli, a szczególnie 
lokalnymi partnerami, czyli staro-
stwem i gminą Lipno, co nie zawsze 
ostatnio funkcjonowało. Brak pracy 
i perspektyw powoduje naturalne 
„wymieranie” Lipna. Od kilku lat 
utrzymuje się tendencja spadkowa 
liczby mieszkańców. Przeciwdzia-
łanie temu zjawisku to wspólny cel 
wszystkich działań.  Młodzi ludzie 
niechętnie osiedlają się w Lipnie,  
a jeśli już zapuszczą korzenie, to na-
rzekają na nudę, prowincjonalizm. 
Choć wydaje się, że liczba miejsc  
w przedszkolach jest wystarczająca, 
to przydałby się żłobek dla młod-
szych dzieci, aby ich rodzice mogli 
wcześniej wrócić do aktywności za-
wodowej. 

– Wiele mówiło się w Lipnie 

ostatnio o lokalach socjalnych i po-

mocy społecznej. Wiadomo, że wła-

dze mogą dysponować określonymi 

środkami budżetowymi, a potrzeby 

mieszkańców są duże. Jak Pan ocenia 

sferę socjalną i wykorzystanie możli-

wości budżetu miasta?

– Trzeba zająć się także naj-
mniej zamożną grupą naszych 
mieszkańców. Nie możemy zapomi-
nać o konieczności budowy lokali 
socjalnych, ale z drugiej strony, nie 
można ich przydzielać osobom, któ-

re nie będą potra�ły uszanować tego 
wspólnego dobra. W sferze �nansów 
należy ustabilizować budżet miasta. 
Choć sytuacja nie jest katastrofalna, 
to jednak wciąż istnieje spore za-
dłużenie. Należy dopilnować, aby 
maksymalnie wykorzystać środki 
zewnętrzne, które są zarezerwowa-
ne dla Lipna np. na rewitalizację 
czy obwodnicę. Mamy także szan-
sę na utworzenie specjalnej strefy 
gospodarczej,  ale martwi mnie, że 
ten projekt jest spychany na drugi 
plan. Obecne władze są stanowczo 
zbyt mało aktywne w sferze szuka-
nia pieniędzy pozabudżetowych. 
Musimy zdecydowanie wykorzystać 
potencjał naszych mieszkańców. 
Mamy wielu mądrych, wykształco-
nych, ambitnych i doświadczonych 
ludzi, których potencjał można 
wykorzystać. Nie musimy wspierać 
się pracownikami z innych miast. 
Nie możemy pozwolić na emigra-
cję młodych i wartościowych lu-
dzi. Można by wiele jeszcze mówić  
o problemach Lipna oraz sposobach 
ich rozwiązania, ale przede wszyst-
kim trzeba zabrać się do pracy, bo 
nikt za nas ich nie rozwiąże. Wiem, 
że są w Lipnie przyzwoici ludzie, 
którzy będą chcieli wykorzystać 
swój potencjał do budowy tej lip-
nowskiej rzeczywistości. Zapraszam 
do współpracy.

– Gratuluję zaszczytnego, bo 

przyznanego przez mieszkańców, ty-

tułu „Wzorowego Radnego”. 
– Pragnę podziękować wszyst-

kim Czytelnikom, którzy oddali na 
mnie głos w tym plebiscycie. To bar-
dzo miłe, ale jednocześnie zobowią-
zujące. Dziękuję.

Lidia Jagielska
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     Skępe

Ludzie żałują drzew

Syn Pauliny i Pawła Mucharskich Ê
z Włocławka urodził się 14 sierpnia. 

Ważył 3,95 kg, mierzył 57 cm. Czeka 
na niego siostra Nikola.

     Tłuchowo

Wakacje przedszkolaków
W minionym tygodniu zakończył się dwutygodniowy wypoczynek przedszkolaków z gminy 
Tłuchowo. Jego organizacja była możliwa dzięki pieniądzom z Programu Integracji Spo-
łecznej.

www.cli.info.pl Aktualności

       Powiat

Witajcie!
– Nad jeziorem Łąkie wycinane są zdrowe drzewa – alarmują nasi Czytelnicy. – To wy-
cinka z powierzchni leśnej w ramach czyszczenia lasu – wyjaśnia Jacek Frymarkiewicz ze 
skępskiego ratusza.

Julia Meller jest pierwszym dzieckiem 
Marka i Marty z Suszewa. Urodziła się 

8 sierpnia, ważyła 2,65 kg i mierzyła 
51 cm.

Julia Lipińska urodziła się 14 sierpnia. 
Pierworodna córka Marty i Michała Ê

z Łodzi mierzyła 55 cm i ważyła 3,1 kg.

Sebastian Bądkowski urodził się Ê
11 sierpnia, ważył 3,65 kg i mierzył 

58 cm. Jest pierwszym dzieckiem 
Radosława i Doroty z Lipna.

Aleksandra Bonowicz z Żabieńca 
urodziła się 11 sierpnia, ważyła Ê

3,25 kg i mierzyła 56 cm. Jest córką 
Artura i Anety oraz siostrą Szymona.

Mateusz Nerć jest pierwszym dziec-
kiem Marcina i Bożeny ze Skępego. 

Urodził się 11 sierpnia, ważył 3,65 kg Ê
i mierzył 59 cm.

Maja Stalińska przyszła na świat Ê
15 sierpnia. Córka Ilony i Łukasza Ê

z Lipna ważyła 3,1 kg, mierzyła 55 cm.

Przez pierwsze dwa tygo-
dnie sierpnia najmłodsze dzieci 
z gminy Tłuchowo brały udział 
w  półkoloniach. Wypoczy-
nek przedszkolaków odbył się  
w ramach „Wakacji bez nudów”, 
projektu realizowanego przez 
Gminny Ośrodek Kultury. Or-
ganizatorzy zapewnili program 
pełen atrakcji, urozmaicony za-

jęciami plenerowymi, sporto-
wymi, konkursami z nagroda-
mi oraz wycieczką. Ta ostatnia 
odbyła się do Parku Jurajskiego  
w Solcu Kujawskim. 

Zajęcia odbywały się co-
dziennie. Brała w nich udział 
18-osobowa grupa dzieci, nad 
którą opiekę sprawowały Dorota 
Chrześcijańska i Kinga Macia-

kiewicz. Na zakończenie odbył 
się grill i wakacyjny bal prze-
bierańców. W konkursie na naj-
ładniejszy kostium w kategorii 
dziewcząt wygrała Amelka Koź-
mińska, która tego dnia była Ca-
lineczką. Wśród chłopców wy-
różnił się „Twardziel” Mateusza 
Falkowskiego. 

Patrycja Wałęsa

Maluchom spodobało się grillowanie na placu zabaw
INFORMATOR

20 sierpnia, Kikół
O godz. 19.00 w świetlicy odbędzie się koncert grupy hip-hopowej 

Egon&Kret, którą tworzą Łukasz Wiśniewski i Marcel Kretkowski. Gościn-
nie wystąpią Beata „Becia” Kukułka (wokal) i Patryk „Miodzio” Lewan-
dowski (beatbox). W przerwach między utworami odbędą się konkursy 
muzyczne z atrakcyjnymi nagrodami.

Konkurs MCK

Do 24 września do Miejskiego Centrum Kulturalnego w Lipnie moż-
na dostarczać zdjęcia, które wezmą udział w konkursie „Obiektyw pełen 
zwierzaków”. Szczegółowe informacje na stronie www.mcklipno.pl lub 
pod nr. tel. 54 287 24 40 i 511 976 040.

Aleksandra Zarębska urodziła się Ê
12 sierpnia. Córka Emilii i Radosława 

z Wierzbicka ważyła 3,4 kg, mierzyła 
56 cm.
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Mieszkańcy i turyści wypo-
czywający nad jeziorem zaintere-
sowali się wycinką drzew rosną-
cych wokół plaży. – Zniszczonych 
zostało prawdopodobnie ponad 
sto drzew – denerwuje się miesz-
kaniec okolicznej wsi. – Słysza-
łem, że ten proceder ma być kon-
tynuowany.

Nad jeziorem Łąkie wypoczy-
wa mnóstwo osób, wiele z nich na 
okolicznych działkach pobudo-
wało domki letniskowe, przyjeż-
dżają tu ludzie z odległych miejsc 
kraju. Akwen przyciąga turystów 
zarówno możliwością wypoczyn-
ku nad wodą, jak i pięknymi lasa-
mi otaczającymi okolicę. 

W Urzędzie Miasta i Gminy 
w Skępem zapytaliśmy czy plano-
wana jest dalsza wycinka drzew  
i czym była spowodowana ta ak-
cja, która tak bardzo zaniepoko-
iła Czytelników. – Prawdą jest, 
że w okolicy jeziora Łąkie ubyło 
drzew. Nie jestem w stanie po-

wiedzieć, o ile jest ich mniej, 
ponieważ nikt tego nie policzył  
– informuje Jacek Frymarkiewicz  
z wydziału ochrony przyrody 
skępskiego ratusza. – Wycinane 
były drzewa tylko z powierzch-
ni leśnej w ramach czyszczenia 
lasu, na co posiadaliśmy pozwo-
lenie. Obecnie prace te nie są 
prowadzone, ale będą wznowione  
i kontynuowane w okresie jesien-
no–zimowym.

Zgodnie z zapewnieniami 
ratusza, konieczne jest przepro-
wadzanie tego typu zabiegów pie-
lęgnacyjnych w lasach. Właści-
cielem spornej powierzchni jest 
Urząd Miasta i Gminy w Skępem, 
obecnie obszar jest wydzierża-
wiony. Umowa dzierżawy została 
zawarta na okres 15 lat. Bulwersu-
jącej mieszkańców wycinki doko-
nał dzierżawca za wiedzą urzęd-
ników, będących w posiadaniu 
stosownych pozwoleń, tzw. ope-
ratów na zabiegi prowadzone na 

powierzchniach leśnych. 
– Postępowanie administra-

cyjne w tej sprawie prowadzi Sta-
rostwo Powiatowe w Lipnie – in-
formuje Frymarkiewicz.

– Otrzymaliśmy informację  
o prowadzonej wycince drzew 
wokół jeziora Łąkie, pojecha-
liśmy na miejsce, gdzie została 
przeprowadzona wizja, dokona-
liśmy oględzin i sporządziliśmy 
protokół – opowiada  Katarzyna 
Klimaszewska z Wydziału Ochro-
ny Środowiska Starostwa Powia-
towego. – Urząd Miasta i Gminy 
w Skępem ma dwa tygodnie na 
złożenie stosownych wyjaśnień  
i uwag. My rozpatrujemy tę spra-
wę, zbieramy dowody, po czym 
wydamy decyzję zawierającą uza-
sadnienie. Obecnie postępowanie 
jest w toku, więc nie chcę uprze-
dzać faktów i wypowiadać się 
co do możliwych rozstrzygnięć  
– podsumowuje Klimaszewska.

Lidia Jagielska
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      Lipno

Niedzielny odpust
W niedzielę w parafii pw. Wniebowzięcia Najświętszej Maryi Panny odbył się odpust, 
połączony z obchodami 90. rocznicy bitwy warszawskiej. W południe w farze odprawiona 
została msza święta w intencji ojczyzny, której przewodniczył ksiądz prałat Henryk Wy-
socki z Chełmicy. Wystawiono Najświętszy Sakrament, odbyła się procesja, a później 
przemarsz pod Pomnik Niepodległości i część patriotyczna.

Podczas mszy świętej wierni przema-
szerowali w procesji dookoła kościoła

Lipnowscy strażacy wciągnęli na maszt 
flagę państwową

Nie zabrakło delegacji ze sztandarami  
ze szkół i innych instytucji

Wielu mieszkańców zebrało się na obchodach pod Pomnikiem Niepodległości, aby uczcić pamięć poległych w bitwie war-
szawskiej

Przedstawiciele władz miasta, na czele z burmistrzem Januszem Dobrosiem, złożyli kwiaty pod pomnikiem

Krótką inscenizację przygotowało Miejskie Centrum Kulturalne

W obchodach uczestniczyła kompania honorowa Państwowej Straży Pożarnej

Uroczystości uświetniła orkiestra dęta MCK

Eucharystii przewodniczył ksiądz prałat Henryk Wysocki z Chełmicy

Msza święta w  lipnowskiej farze
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Przygotowania do dożynek ruszyły pełną parą. Swój debiut 
w czasie święta plonów będą miały panie z reaktywowa-
nego Koła Gospodyń Wiejskich w Tłuchówku. Ostatnio po-
znały one tajniki tradycyjnego sposobu plecenia wieńca 
dożynkowego.

      Wielgie

Wakacyjne szkolenia

    Tłuchowo

Dożynkowy wianek

W świetlicach wiejskich gminy Wielgie odbywają się bezpłatne szkolenia rękodzielnicze. 
W czasie ich trwania powstają prace, które zaprezentowane będą podczas dożynek woje-
wódzkich. 

      Dobrzyń nad Wisłą

Jubileuszowa uczta muzyczna
W tym roku Dobrzyń nad Wisłą obchodzi 780-lecie nadania praw miejskich. W nie-
dzielę odbyły się parafialne obchody jubileuszu miasta. Z tej okazji w dobrzyńskiej 
świątyni odprawiona została uroczysta msza św.

Sumę odpustową w kościele 
Wniebowzięcia NMP  odprawio-
no pod przewodnictwem ks. abpa 
Tadeusza Kondrusiewicza w in-
tencji parafii Dobrzyń nad Wisłą 
oraz mieszkańców miasta i gmi-
ny. Uroczystość uświetnił występ 
chóru „Solidarni” z Płocka pod 
batutą Magdaleny Ołdakowskiej. 
W dobrzyńskiej świątyni para-
fialne obchody 780-lecia nada-

nia praw miejskich trwały całą 
niedzielę. Rozpoczęły się kon-
certem maryjno-patriotycznym 
w wykonaniu ks. Franciszka Ku-
cia. Występ był poetycką reflek-
sją nad życiem i miłością.

Wieczorem w koście-
le odbył się koncert organowy  
w wykonaniu Ryszarda Swarcewi-
cza, profesora Konserwatorium  
z Sankt Petersburga. Rozbrzmia-

ły utwory Mozarta, Giulio Cacci-
niego, Ferenca Liszta. Brzmienie 
muzyki organowej wzbogacone  
było akompaniamentem fletu, na 
którym grała Katarzyna Wojsz-
czyk z Krakowa. Jubileusz miasta  
w tak niezwykłej oprawie na dłu-
go zapamiętają uczestnicy uro-
czystości.

Patrycja Wałęsa

W Tłuchowie gminne święto 
plonów odbędzie się już w nie-
dzielę. Przykładem lat ubiegłych, 
sołectwa przygotowują wieńce do-
żynkowe, które walczyć będą o ty-
tuł najładniejszego. W tym roku do 
tego grona dołączą panie z nowo 
powołanego Stowarzyszenia Koła 
Gospodyń Wiejskich „Nad Skrwą” 
w Tłuchówku. Panie postanowi-
ły reaktywować działające przed 
laty KGW. Dopełniły wszystkich 
formalności i postarały się o do�-
nansowanie w ramach Programu 
Integracji Społecznej.

Na projekt, który od 16 sierp-
nia jest realizowany przez KGW, 
udało się uzyskać 20 tys. zł. Prze-
widuje on pięć rodzajów kursów, 
w tym szycia, gotowania, wizażu 
oraz naukę wykonania wieńca 
dożynkowego. W tym tygodniu 
przy pomocy instruktorki panie 
przygotowały tradycyjny wieniec. 
Bezcenną wiedzę przekazała im 

Halina Wiśniewska, która od lat 
70. wykonuje wianki dożynkowe. 

– Cieszymy się bardzo, że 
udało nam się zebrać i zacząć 
działać. Podziękowania należą się 
strażakom z miejscowej Ochotni-
czej Straży Pożarnej. Udostępnili 
nam lokal. 30 proc. z otrzymane-
go do�nansowania dołożymy do 
remontu świetlicy. Za wsparcie  
i mobilizację do działania dzięku-
jemy naszemu panu wójtowi. Sło-
wa wsparcia, które do nas kieruje, 
bardzo pomagają – mówi prezes 
koła Wiesława Mieszkowska.  
– Organizacja nauki wykonania 
wieńca dożynkowego umożliwia 
nam nabycie umiejętności, któ-
re będziemy mogły wykorzystać  
w kolejnych latach. Nie jest to łatwa 
sztuka. Nasz wieniec, przedstawia-
jący Matkę Boską Promienną, bę-
dzie debiutował na tegorocznych 
dożynkach gminnych.

Patrycja Wałęsa

     Lipno

Rewitalizacja 

coraz bliżej
Lipnowski ratusz zakończył procedury przetargowe zwią-
zane z przywróceniem historycznego znaczenia Placowi 
Dekerta z jednoczesną modernizacją sieci wodociągowej, 
kanalizacyjnej i energetycznej. 

– W postępowaniu przetargo-
wym wzięło udział dwóch oferen-
tów – informuje burmistrz Janusz 
Dobroś. – Ostatecznie wykonawcą 
inwestycji będzie �rma, która wy-
kona zadanie za niecałe 2,5 mln 
zł.

Projekt przewiduje wymianę 
chodników i nawierzchni ulic oraz 
przebudowę sieci kanalizacyjnej  

i wodociągowej. Poza funkcjo-
nalnością, zyska również estetyka 
ścisłego centrum miasta. Umowa  
o do�nansowanie projektu  
z Regionalnego Programu Ope-
racyjnego została podpisana  
w Urzędzie Marszałkowskim 9 lip-
ca br. Lipno otrzymało na ten cel  
2,7 miliona złotych.

Lidia Jagielska

Plac Dekerta ma niedługo przyciągać swoim wyglądem
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Chór „Solidarni” z Płocka
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W świetlicach wiejskich gmi-
ny Wielgie późnym popołudniem 
zbierają się panie i biorą udział 
w szkoleniach rękodzielniczych. 
Przede wszystkim są to warszta-
ty z decoupage i �orystyki. Dla 
dzieci, które również chętnie za-
glądają do świetlic, odbywają się 
zajęcia plastyczne. Podczas szko-
leń �orystycznych panie przygo-
towują na dożynki wojewódzkie 
kompozycje z kwiatów z bibuły  
i żywych.

Stowarzyszenie Rozwoju 
Gminy Wielgie „Przyszłość”, przy 
współpracy z Ośrodkiem Kultury 
Gminy Wielgie, realizuje program 
pod nazwą „Integracja osób doro-
słych i starszych w gminie Wielgie”. 
Pieniądze na te cel pozyskano z Pro-
gramu Integracji Społecznej. Dzięki 
zajęciom uczestniczki mają okazję 
odkryć swoje umiejętności. Na-
bywają wiedzę o nowych wzorach  
i trendach w sztuce rękodzielni-
czej.  

Patrycja Wałęsa W miniony czwartek w Płonczynie odbyły się zajęcia z decoupage
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Burmistrz Janusz Dobroś wręczył nagrody zwycięzcom „Konkursu kwiatowego”.

      Lipno 

Talony za piękne balkony

      Lipno 

Informują o funduszach
W lipnowskim ratuszu rozpoczęły się dyżury Lokalnego 
Punktu Informacyjnego o Funduszach Europejskich.

     Wielgie

Echa „Jak się żyje...?”
Na stronie „Mój dom” prezentowaliśmy opinie mieszkańców o Złowodach. Wójt Tadeusz 
Wiewiórski opowiada dziś o możliwościach rozwiązania przedstawionych przez nich pro-
blemów.

      Powiat

Waszym zdaniem
Zapytaliśmy naszych Czytelników jak oceniają tegoroczne 
żniwa?

– Tegoroczne żniwa są po prostu 
fatalne. Na wielu polach zboża leżą. 
Przyczyną takiego stanu są obfite opa-
dy deszczu, miejscami także gradu. 
Wiele lat prowadziłam gospodarstwo 
rolne, teraz obserwuję ciężką pracę 
syna i bardzo współczuję wszystkim 
rolnikom zmagającym się ze skutka-
mi nagłych zmian pogody. To nie jest 
dobry czas dla polskiego rolnictwa 
– mówi Edwina Kozłowska z Lipna.

– W tym roku mamy bardzo zróż-
nicowaną pogodę, co na pewno nie 
sprzyja uprawom. Raz jest sucho, raz 
bardzo mokro, to wpływa zarówno na 
niższe zbiory, jak i stwarza trudności 
przy wykonywaniu prac polowych – 
mówi Irena Trojanowska z Okręgu.

– Żniwa przebiegły bardzo szyb-
ko. Pogoda spowodowała, że każdy  
z nas chciał w jak najkrótszym 
czasie zakończyć prace. Jestem 
zadowolony z tegorocznych zbio-
rów, sprzątnąłem z pola zboże  
w bardzo dobrym stanie – mówi To-
masz Szczepankowski z Witkowa.

– Tegoroczne żniwa są zdecydowa-
nie gorsze od tych w zeszłym roku. 
Większość rolników narzeka na po-
godę, która ma bardzo zły wpływ 
na stan upraw – mówi Marek Jan-
kowski z miejscowości Tupadły. 

– Tegoroczne żniwa oceniam bardzo 
dobrze. Jestem zawsze optymistą, dzię-
ki temu wszystko podczas prac prze-
biega po mojej myśli. Zbiory są nawet 
lepsze niż w ubiegłym roku. Prace prze-
biegły sprawnie i przy pełnym zakresie 
wszelkich zabiegów agrotechnicznych 
– mówi Janusz Politowski z Witkowa.

– Pewnym utrudnieniem podczas tego-
rocznych żniw była pogoda. Deszcze nie 
ułatwiały nam prac. Mimo to jestem za-
dowolony ze zbiorów. Oby w przyszłym 
roku były równie dobre, a nawet i lepsze 
– mówi  Tomasz Ręgocki z Witkowa.
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– Mieszkańcy cieszą się z re-

montu świetlicy wiejskiej, dzięki 

temu zyskali miejsce spotkań i or-

ganizacji lokalnych imprez. Jednak 

w budynku brakuje odpowiedniego 

wyposażenia. Czy ta sytuacja się 

zmieni?

– Zło-
ż y l i ś m y 
wniosek do 
L o k a l n e j 
Grupy Dzia-
łania o do�-
nansowanie 
zakupu wy-
posażenia. 
Poza budyn-
kiem w Złowodach, zaopatrzymy 
w odpowiednie meble pozostałe 
świetlice wiejskie w gminie. Na-
stąpi to pod koniec tego roku bądź  

w styczniu 2011. Staramy się  
o do�nansowanie z programu 
„Odnowa i Rozwój Wsi”, będzie 
ono stanowiło 75 proc. wartości 
inwestycji. Pozostałą część doło-
żymy z gminnego budżetu.

 – Czy świetlica będzie ogrze-

wana?

– Ogrzewanie zrobimy jesz-
cze w tym roku. Myślę, że uda 
mi się uporać z tym zadaniem  
w październiku. System ogrzewa-
nia świetlicy w Złowodach będzie 
taki sam, jak w remizie w Witko-
wie.

– Mieszkańcy uważają, że po-

winno wyznaczyć się osobę, która 

opiekowałaby się budynkiem świe-

tlicy. 

– Jest to jedna z tych kwestii, 
którą można dogadać, uregulo-

wać. Obecnie klucze od świetlicy 
znajdują się u pani Ryczkowskiej. 
Jeżeli będzie chciała dalej nimi 
dysponować, to z naszej strony nie 
ma żadnych przeciwwskazań. To 
dobre rozwiązanie, bo pani Rycz-
kowska jest mieszkanką Złowód  
i łatwiej jej doglądać świetlicy.

– Problem stanowią również 

nieoczyszczone pobocza. Gałęzie 

utrudniają widoczność i porusza-

nie się samochodów po jezdni.

– W tej kwestii skierowałem 
pismo do Zarządu Dróg Powiato-
wych. Dostałem informację zwrot-
ną, że gałęzie zostały wycięte. Jeże-
li jednak sytuacja wciąż wymaga 
interwencji, to ponownie zwrócę 
się do ZDP.

Patrycja Wałęsa

Zgodnie z lipnowską tradycją, 
właściciele i użytkownicy nieru-
chomości od 1 czerwca do 30 lipca 
zgłaszali balkony i przydomowe 
ogrody do „Konkursu kwiatowe-
go”, organizowanego przez bur-
mistrza. Celem przyświecającym 
pomysłodawcom konkursu jest 
podniesienie walorów estetycz-
nych i ogólnego wyglądu miasta.

– Do tegorocznej, czwartej już 
edycji tego konkursu, zgłoszonych 
zostało 15 obiektów – informuje 
burmistrz Lipna Janusz Dobroś.  
– Zgodnie z regulaminem, komisja 
konkursowa, w skład której weszli 
przedstawiciele Urzędu Miej-

skiego, Rady Miejskiej i Przed-
siębiorstwa Usług Komunalnych, 
dokonała przeglądu wszystkich 
ogródków oraz balkonów i wybra-
ła najciekawsze. Jurorzy nie kryli, 
że wszystkie zgłoszone miejsca 
miały w sobie „to coś”,  dlatego też 
wybór tych najlepszych był trud-
ny.

Komisja oceniała wygląd  
i ogólne wrażenie, ukwiecenie oraz 
pomysłowość wykonania.

Pierwsze miejsce w kategorii 
balkon zajęli Ewa i Janusz Mala-
nowscy z ulicy Piłsudskiego, dru-
gie Alicja Gołębiewska z os. Armii 
Krajowej, trzecie Marek Sobociń-

ski z Placu 11 Listopada.
W kategorii ogródek przydo-

mowy pierwszą lokatę przyznano 
Kazimierzowi Becmerowi z ul. 
Ptasiej, drugie Zenonowi Jani-
szewskiemu, też z ul. Ptasiej, trze-
cie Stefanowi Kitlerowi z ul. Ogro-
dowej.

Nagrodzeni w konkursie 
otrzymali bony towarowe do re-
alizacji w sklepach ogrodniczych 
w Lipnie w kwotach jednakowych 
dla obu kategorii: I miejsce – 500 
zł, II miejsce – 400 zł, III miejsce 
– 300 zł.

Lidia Jagielska

Laureaci kwiatowych zmagań otrzymali bony towarowe
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Dyżury w Lokalnym Punkcie 
Informacyjnym pełni Ewa Wę-
gorowska z Przedstawicielstwa 
Urzędu Marszałkowskiego Woje-
wództwa Kujawsko–Pomorskiego 
we Włocławku. Pierwsze po wa-
kacjach spotkanie z mieszkańcami 
miało miejsce 17 sierpnia.

– Rozpoczęły się nabory wnio-
sków w konkursach skierowanych 

do �rm o krótkim stażu, zamierza-
jących prowadzić działalność przy 
użyciu internetu. Wkrótce ruszą 
też projekty dla rozpoczynających 
działalność gospodarczą. Wszyst-
kich zainteresowanych zapraszam 
na konsultacje – mówi Ewa Węgo-
rowska.

Lidia Jagielska
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      Kikół

Upamiętnili bitwę warszawską
W sobotę w centrum Kikoła odsłonięto pomnik na pamiątkę 90. rocznicy „Cudu nad Wi-
słą”. 

Orzeł w koronie, z rozpostar-
tymi skrzydłami, zrywający się do 
lotu, stanął na Placu Kościuszki. Na 
cokole widnieje napis „W hołdzie 
walczącym w obronie wolności  
i niepodległości umiłowanej oj-
czyzny”. Na czterech postumen-
tach znajdują się tablice. Wyryto 
na nich fundatorów, zwrotkę pio-
senki „Pierwsza brygada”, cytat  
z Piłsudskiego i napis wyjaśniający 

okoliczności powstania pomnika.
Stanął on dzięki staraniom 

Kurkowego Bractwa Strzeleckie-
go Ziemi Dobrzyńskiej. To ko-
lejna inicjatywa bractwa, które  
w ostatnich latach ufundowało kil-
ka tablic, upamiętniających ważne 
wydarzenia z historii Polski. Znaj-
dują się one w Oborach, Skępem, 
Czernikowie.

– Bardzo się cieszę z inicja-

W uroczystości wzięły udział poczty sztandarowe

Na odsłonięcie pomnika licznie przybyli mieszkańcy

Kwiaty pod pomnikiem złożyła 
delegacja powiatu: starosta Krzysztof 

Baranowski i przewodniczący rady 
Józef PredenkiewiczWśród gości, którzy zabrali głos, znalazł się senator Jan Wyrowiński

Przygotowanie do oddania salwy honorowej

Członkowie zaproszonych bractw kurkowych przybyli w niezwykle efektownych 
strojach

Przemarsz z kościoła pod pomnik na Placu Kościuszki poprowadziła orkiestra dęta

tywy bractwa – mówi wójt Jacek 
Zająkała. – Na pewno pod pomni-
kiem będą obchodzone inne uro-
czystości patriotyczne. Wszystkim 
fundatorom należy się najwyższe 
uznanie. 

Osoby prywatne sponsoro-
wały powstanie pomnika kwotą 
minimum 1 tys. zł, a instytucje  
– 3 tys. zł.

Adrianna Błaszkiewicz

OGŁOSZENIE PŁATNE



Czwartek, 19 sierpnia 2010

www.cli.info.pl10 To i owo

Dzieciom wiele radości sprawiło szukanie jajka w stogu siana 

Odpowiedzialność karna nieletnich

Odpowiedzialność nieletnich za czyny za-
bronione kształtuje się w inny sposób niż 
odpowiedzialność dorosłych, gdyż nieletni 
odpowiadają na zasadach ustawy o odpo-
wiedzialności w sprawach nieletnich, a do-
rośli na zasadach kodeksu karnego. Inne są 
tu kary, inny też sposób postępowania przez 
sąd.
 Nieletni to osoba, która w chwili popeł-
nienia czynu ukończyła 13 lat, lecz nie 
osiągnęła 17, jeśli chodzi o czyny karalne.  
W wypadku wystąpienia objawów demora-
lizacji lub podejrzenia popełnienia przestęp-
stwa, sąd rodzinny wszczyna postępowanie 
wyjaśniające, w ramach którego ustala, 
czy w ogóle zachodzi potrzeba zastosowa-
nia środków przewidzianych w ustawie. Sąd rodzinny wysłuchuje zawsze 
nieletniego, jego rodziców czy opiekunów. W razie stwierdzenia potrzeby 
zastosowania środków przewidzianych w ustawie, sędzia kieruje sprawę do 
postępowania rozpoznawczego, które może mieć charakter postępowania 
opiekuńczo-wychowawczego (dla drobniejszych przestępstw), gdzie sto-
suje się tylko środki wychowawcze lub lecznicze, lub też – w razie popeł-
nienia poważniejszych przestępstw – może mieć charakter poprawczy. Po-
stępowanie poprawcze przeprowadza się, gdy nieletni po ukończeniu 13 lat 
dopuścił się czynów karalnych i wykazuje głęboki stopień demoralizacji, a 
stosowane dotychczas środki wychowawcze okazały się nieskuteczne. Środ-
kiem poprawczym jest umieszczenie nieletniego w zakładzie poprawczym,  
w którym musi przebywać aż do ukończenia 21 lat. Jest to najpoważniej-
sza kara stosowana wobec nieletniego, który ukończył w chwili popeł-
nienia czynu 13 lat, a nie ukończył 17. Sąd rodzinny może jednak orzec  
o jego warunkowym zwolnieniu po upływie 6 miesięcy od umieszczenia. 
Zwolnienie następuje na okres próby od roku do 3 lat, w czasie których 
sąd stosuje wobec niego środki wychowawcze. Możliwe jest też warun-
kowe zawieszenie wykonania orzeczenia kary umieszczenia w zakładzie 
poprawczym na okres próby od roku do 3 lat. W czasie próby sąd musi 
zastosować wobec nieletniego środki wychowawcze oraz obowiązkowo 
oddać pod dozór kuratora. Gdy w czasie próby nieletni uchyla się od na-
łożonych obowiązków oraz od dozoru kuratora oraz gdy jego zachowanie 
wskazuje na dalszą demoralizację, sąd może zarządzić umieszczenie go  
w zakładzie poprawczym. 
Wobec drobniejszych przestępstw, rozpoznawanych przez sąd w ramach 
postępowania opiekuńczo wychowawczego i w okresie próby w czasie 
warunkowego zwolnienia oraz warunkowego zawieszenia, sąd może za-
stosować następujące środki wychowawcze: upomnienie, zobowiązanie do 
określonego postępowania (np. do podjęcia nauki), nadzór rodziców lub 
opiekuna, organizacji lub osoby udzielającej poręczenia za nieletniego, 
nadzór kuratora, skierowanie do kuratorskiego ośrodka pracy z młodzie-
żą, zakaz prowadzenia pojazdów, przepadek rzeczy uzyskanych w związku  
z popełnieniem czynu zabronionego, umieszczenie w rodzinie zastępczej, 
w odpowiedniej placówce opiekuńczo-wychowawczej lub w ośrodku 
szkolno-wychowawczym, umieszczenie nieletniego w placówce resocja-
lizacyjnej.  
 Co do zasady nieletni nie mogą odpowiadać na zasadach kodeksu karne-
go, gdyż odpowiedzialność karna obowiązuje tu, gdy w chwili popełnienia 
czynu sprawca ukończył 17 lat. Tylko wyjątkowo nieletni, który ukończył 
15 lat może odpowiadać na zasadach kodeksu karnego w razie popełnienia 
określonych enumeratywnie przestępstw (np. zabójstwo, kwali昀椀kowany 
gwałt, terroryzm), jednak nie można wobec niego orzec kary dożywotniego 
pozbawienia wolności oraz dodatkowo może odpowiadać tylko w grani-
cach dwóch trzecich górnej granicy ustawowego zagrożenia za przypisane 
nieletniemu przestępstwo. 
Podstawa prawna: ustawa o odpowiedzialności w sprawach nieletnich  
z 1982 r. 

Porad prawnych udziela adwokat Roman  
Brymora.

PRAWNIK RADZI     Wielgie

Witkowska familiada
Na piknik do Witkowa dzieci i dorosłych zaprosili strażacy z miejscowej OSP, Koło Go-
spodyń Wiejskich oraz Ośrodek Kultury Gminy Wielgie. Były gry, zabawy i konkursy dla 
całych rodzin.

Zabawa odbyła się pod ty-
tułem „Jak drzewiej bywało”. Na 
placu przy remizie OSP odbyły 
się konkurencje sportowo-rekre-
acyjne, a wśród nich przeciąganie 
liny, tor strażacki, smerfny wyścig, 
szukanie jajka w stogu siana. Swo-
je umiejętności bojowe zaprezen-
towali podopieczni św. Floriana. 
Dużym zainteresowaniem cieszyła 

się loteria fantowa. Nikt nie od-
chodził z pustymi rękoma. Można 
było wygrać... ptactwo rozmaitej 
maści: kaczki, kury, gołębie. Nie 
zabrakło też słodkości.

Do Witkowa zawitali średnio-
wieczni rycerze. Walczyli na mie-
cze, strzelali z łuku. W tle grała 
muzyka, o pełne talerze dbały pa-
nie z Koła Gospodyń Wiejskich.  

W czasie imprezy odbyły się 
warsztaty �lcowania wełny, któ-
re prowadziła Mariola Rudnicka. 
Pod namiotem Ośrodka Kultury 
wystawiono prace malarskie, które 
powstały w czasie lipcowego ple-
neru. Organizatorzy przygotowali 
atrakcyjny program, w którym 
każdy mógł znaleźć coś dla siebie.

Patrycja Wałęsa

Punkt gastronomiczny prowadziły panie z Koła Gospodyń 
Wiejskich w Witkowie

W przeciąganiu liny jedyną kobietą w drużynie strażackiej 
była sołtys wsi Krystyna Politowska

Zacięta rywalizacja między gospodyniami a strażakami w smerfnym wyścigu

Grzegorz Stupecki musiał wykazać się siłą podczas konkurencji trzymania topora

Warsztaty filcowania wełny cieszyły się dużym zaintereso-
waniem
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Z DZIENNIKA SOŁTYSA

Pozytywnie załatwione sprawy
Na to typowo rolnicze sołectwo składają się wsie Sumi-

nek i Podole, w których jest 30 gospodarstw. Sołtysem je-
stem już trzecią kadencję. Radną naszego okręgu jest Wio-
letta Kuczmarska. Dzieci są dowożone autobusem do szkół 
w Mysłakówku i Tłuchowie. Wieś jest zwodociągowana, 
część gospodarzy założyła też przydomowe oczyszczalnie 
ścieków. Staramy się dbać o nasze drogi. Poprawiono na-
wierzchnię na odcinku Koziróg – Mysłakówko. W zeszłym 
roku wieś zyskała nową wiatę przystankową.

Plany na przyszłość
Fundusz sołecki przeznaczamy na poprawę jakości 

dróg gruntowych. Bardzo chcielibyśmy, żeby powstała 
droga asfaltowa o długości 3 km na odcinku Koziróg Le-
śny – Mysłakówko – Małomin. Niestety, brak możliwości 
pozyskania gruntów uniemożliwia realizację tego zadania.

Problemy wsi
Największy problem dla mieszkańców sołectwa stano-

wi dzika zwierzyna. Szczególnie w szkodę wchodzą dziki 
i sarny. Niestety, w żaden sposób nie możemy rozwiązać 
tego kłopotu. Z pewnością tak jak w innych miejscowo-
ściach, kłopot sprawia opłakany stan dróg gruntowych  
w czasie roztopów.

Patrycja Wałęsa

Romana Kawskiego 

z Suminka

15

Dzieciom mieszkającym na wsi pogarsza się słuch, a ich 
problemu czasami nie zauważają rodzice – do takich wnio-
sków doszli eksperci Instytutu Fizjologii i Patologii Słuchu, 
który badał dzieci z terenów wiejskich naszego wojewódz-
twa.

      Badania

Wieś głuchnie?

      Uprawy

Wyka – przybysz z Turcji
Wyka to niemalże zapomniana w Polsce roślina. Swoją karierę rozpoczęła jako chwast. 
Dopiero później przekonali się do niej rolnicy.

Ojczyzną wyki kosmatej jest 
Mała Azja i południowa Europa.  
Z tych obszarów rozprzestrzeniła 
się na całą Europę jako roślina dzi-
ka, zachwaszczająca zasiewy żyta. 
W Polsce jako roślina uprawna za-
debiutowała w pierwszej dekadzie 
ubiegłego wieku. Jest to w naszym 
kraju jedyna roślina strączkowa 
zimująca, dająca wczesną wiosną 
wysokobiałkową paszę zieloną. 
Niestety, pomimo zalet wyki w tej 
chwili bardzo trudno na rynku o jej 
nasiona. 

Znaczenie gospodarcze wyki 
jako źródła paszy wynika z przy-
datności do uprawy na wszystkich 
typach gleb. Jej małe wymagania 
glebowe pozwalają uprawiać ją na 
lekkich glebach piaszczystych, byle 
niezbyt kwaśnych i nie podmo-
kłych. Wyka kosmata jest rośliną, 
która dość dobrze zimuje, a przy 
okrywie śnieżnej znosi mrozy na-
wet do -20 stopni Celsjusza. Wykę 
kosmatą siejemy zawsze w mie-
szance z innymi roślinami.

W uprawie wyki kosmatej na 
nasiona sprawą najważniejszą jest 
zapewnienie roślinom właściwych 
warunków do dobrego ukorzenie-
nia się przed zimą. Ma to decydują-
cy wpływ na przezimowanie, szyb-
ki wzrost i rozwój wiosną, a tym 
samym na wysokość plonu całej 
mieszanki.

Termin siewu mieszanki żyta 
z wyką ma istotny wpływ na plon 
nasion, dlatego zaleca się siew łącz-
ny w najwcześniejszym dla danego 
rejonu terminie siewu żyta. Wyka 
zasiana we wrześniu razem z żytem 
wzrasta równo z nim i nie ma szans 
przerośnięcia go. Rozwija mniej 
części wegetatywnych, za to osa-
dza więcej strąków. Dojrzewanie 
wyki zagłuszanej jakby przez żyto 
jest znacznie szybsze niż wyki nie 

ocienionej, która przerosła żyto.  
W rezultacie, jedna i druga roślina, 
dojrzewają jednocześnie.

Jednym z zasadniczych błę-
dów, popełnianych przy produkcji 
nasiennej, jest za duża ilość wyki 
w stosunku do nasion żyta. Na 
plantacjach nasiennych wyki ko-
smatej powinno wysiewać się 100 
– 120 kg żyta oraz 6 – 15 kg wyki 
kosmatej na hektar. Na glebach 
mocniejszych należy stosować dol-
ne normy wysiewu wyki (6 – 8 kg/
ha), a na słabszych – górne. Przy 
takim stosunku składników mie-
szanki wyka dojrzewa równomier-
nie, a uprawa nie sprawia kłopotu.

Wykę kosmatą z żytem na na-
siona wysiewamy w takiej samej 
rozstawie i na podobną głębokość 
jak samo żyto. Zasiewy te nie wy-
magają żadnych specjalnych zabie-
gów pielęgnacyjnych.

Wyka kosmata należy do roślin 
raczej zdrowych. W razie wystą-
pienia masowego porażenia przez 
strąkowca należy przeprowadzić 
opryskiwanie plantacji nasiennych 
środkami zalecanymi przez PIOR. 
Opryski przeprowadzamy w po-
czątkowym okresie kwitnienia 

pierwszego piętra kwiatostanów, 
a następnie po 10 dniach.

Bardzo ważna przy uprawie 
wyki kosmatej na nasiona jest pora 
zbioru. Przeważnie zwraca się uwa-
gę na roślinę towarzyszącą i od niej 
uzależnia termin zbioru, mniej 
uwagi poświęcając wyce. Zbiór 
mieszanki należy jednak przyspie-
szać, gdyż przy jego opóźnieniu 
strąki łatwo pękają, obniżając plon 
wyki. Optymalnym terminem zbio-
ru jest przeważnie faza woskowej 
dojrzałości żyta. Dolne strąki i na-
siona wyki kosmatej są już w tym 
czasie również dojrzałe. W latach 
o niesprzyjających warunkach kli-
matycznych i przedłużającej się we-
getacji wyki zalecana jest desykacja 
plantacji.

Przeciętne plony nasion wyki 
kosmatej wynoszą od 3 do 5 dt 
z hektara, zaznaczyć jednak nale-
ży, że z nieudanej plantacji można 
zebrać 1 dt, a z udanej nawet 8 dt 
z ha.

W Polsce uprawiane są trzy 
odmiany hodowlane wyki: Mini-
kowska, Rea, Wista. 

PW

Od marca do czerwca 2010 r. 
Instytut Fizjologii i Patologii Słuchu 
wraz z Kasą Rolniczego Ubezpie-
czenia Społecznego i Stowarzysze-
niem Przyjaciół Osób Niesłyszących 
i Niedosłyszących „Człowiek-czło-
wiekowi” realizował „Program ba-
dań przesiewowych słuchu u dzieci 
szkół podstawowych zamieszkałych 
na terenie wiejskim w wojewódz-
twach Polski zachodniej”, w tym 
również naszego województwa.

Zasadniczym celem programu 

było zwiększenie wrażliwości rodzi-
ców oraz nauczycieli na problemy 
dzieci związane ze słuchem oraz 
wczesne wykrycie zaburzeń, które 
mogą mieć wpływ na rozwój dziec-
ka i jego wyniki nauczania. 

W tym roku przebadano 10 
258 dzieci z naszego wojewódz-
twa, uczęszczających do 434 szkół. 
Przedstawiciele  IFiPS  odwiedzili 
88,4% szkół w regionie. Niestety, 
wyniki badań nie nastrajają optymi-
stycznie. Prawie 14 procent dzieci 

w wieku 7 lat ma zaburzenia słuchu 
typu przewodzeniowego lub od-
biorczego. Nie lepiej jest w grupie 
dzieci w wieku 7 do 12 lat. Najsmut-
niejszą statystyką jest odsetek rodzi-
ców, którzy nie zauważyli u swoich 
pociech problemów ze słuchem. Jest 
ich niemal 60%.   

W ocenie IFiPS, wyniki progra-
mu z roku 2010 potwierdziły równie 
wysoki odsetek dzieci z zaburze-
niami słuchu, jaki stwierdzano we 
wcześniejszych badaniach.

Problemy ze słuchem u dzie-
ci młodszych związane są głównie 
z nawracającymi infekcjami gór-
nych dróg oddechowych, natomiast 
u dzieci starszych są to już z reguły 
uszkodzenia trwałe, które wyma-
gają specjalistycznego leczenia. To 
powoduje, że koszty takiej terapii są 
nieporównywalnie wyższe, a skutki 
społeczne trudne do oszacowania. 

PW

R E K L A M A

      Hodowla

Kura nie lubi upałów
41 stopni Celsjusza – przy tej temperaturze ciała człowiek 
jest bliski śmierci. A to normalna ciepłota ciała większości 
ptaków gospodarskich. 

Od 9 do 29 stopni Celsjusza  
– to optymalna temperatura powie-
trza dla kur. Jeśli jest wyższa, ptaki 
zaczynają dyszeć, próbując obniżyć 
temperaturę ciała. Jeśli natomiast 
temperatura spada poniżej 9 stopni, 
spada też nieśność kur.

Każdy gatunek ptaków gospo-
darskich ma inny zakres tempe-
ratury neutralnej, przy której nie 
zmienia się temperatura ciała. Jeżeli 
temperatura otoczenia nie wykracza 
poza zakres termoneutralny (9-29 
stopni), ptaki osiągają największą 
produkcyjność, gdyż potrzebu-
ją wtedy minimalnej energii, aby 
utrzymać temperaturę ciała. Kiedy 
temperatura otoczenia zwiększa się 
powyżej neutralnej lub maleje po-
niżej tej temperatury, zmienia się 
ciepłota ciała ptaków. Zakres zmian 
temperatury otoczenia powyżej 
górnej wartości neutralnej (zwanej 
wartością krytyczną) jest znacznie 
mniejszy niż zakres temperatury 
poniżej dolnej granicy krytycznej, 
przy której ptaki mogą jeszcze prze-
żyć. Kiedy na ptaki działa gorąco, 
zmniejszają one aktywność i wy-
dzielanie ciepła. Trzymają wtedy 
skrzydła z daleka od tułowia, by 
zwiększyć straty ciepła z gorzej izo-
lowanych powierzchni ciała. W tym 
czasie piją one dużo wody i ochła-
dzają się, spryskując wodą grzebień, 
dzwonki i pióra.

Przez kilka tygodni tempera-
tura w Polsce oscylowała wokół 33 
stopni Celsjusza w cieniu. Takie 
upały mogą spowodować prze-
grzanie organizmu ptaków, notuje 

się padnięcia najcięższych. Przy 
temperaturze powyżej 24 st. C za-
uważa się natomiast zmniejszenie 
odporności i większą śmiertelność 
drobiu dorosłego. Są jednak sposo-
by zapobiegania przegrzaniu orga-
nizmów kur. Paszę należy podawać 
im w nocy. W czasie upałów należy 
również zwiększyć wentylację po-
mieszczenia dla drobiu, zapewnia-
jąc ruch powietrza nawet do 2 m 
na sekundę. W nocy intensywność 
wentylacji u ptaków powyżej 4 ty-
godni życia może wynosić nawet 
do 6 m3 w przeliczeniu na godzinę  
i 1 kg masy ciała. Zwiększenie 
szybkości ruchu powietrza o każde  
0,1 m na sekundę zmniejsza tempe-
raturę ciała ptaków o 1–2 st. C. Do-
skonałym sposobem ochłodzenia 
drobiu jest ruch powietrza wywo-
łany wentylatorem o średnicy 1 m, 
który ustawia się na posadzce przy 
ścianie pomieszczenia. Wentylator 
nachyla się w taki sposób, aby skie-
rować ruch powietrza nad głowami 
ptaków.

Piotr Wołyński
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Moduł krajoznawczy miał też element ekologiczny – uczestnicy wycieczki po 
drodze porządkowali teren

     Skępe

Pożyteczny wypoczynek
Uczniowie skępskich szkół aktywnie spędzają wakacje na zajęciach zorganizowanych 
przez bibliotekę. Ich program jest imponujący i – co najważniejsze – łączy przyjemneÊ
z pożytecznym. Dzieciaki odpoczywają oraz nabywają nowe umiejętności. Nie ma miejsca 
na nudę.

Od połowy lipca w Miejsko-
Gminnej Bibliotece Publicznej  
w Skępem trwają zajęcia w ramach 
akcji „Nie siedź w domu – radosne 
wakacje z biblioteką 2010”, do�-
nansowanej przez Urząd Marszał-
kowski w Toruniu. Bierze w nich 
udział około 40 dzieci.

Program tegorocznej akcji 
wakacyjnej składa się z trzech 
modułów: plastycznego, literac-
ko-dziennikarskiego i krajoznaw-
czego. 

– Zwieńczeniem całomie-
sięcznych zajęć w bibliotece będzie 
wycieczka do Łowicza, Nieborowa 
i Żelazowej Woli, wpisująca się do-
skonale w obchody Roku Chopi-
nowskiego – informuje Jerzy Ko-
walski, dyrektor Miejsko-Gminnej 
Biblioteki Publicznej w Skępem. 
– Z uwagi na duże zainteresowa-
nie ze strony dzieci i chęć uczest-
niczenia w zajęciach, stworzyliśmy 
kolejny, dodatkowy moduł sporto-
wy, realizowany w pierwszym ty-
godniu sierpnia.

Pierwszy moduł miał charak-
ter plenerowych zajęć plastycz-
nych, prowadzonych przez znaną 
malarkę regionalną Jolantę Za-

niewską. Na pozostałościach pra-
słowiańskiego grodziska „Okop” 
w Skępem dzieci rysowały pejzaż 
oraz swój portret. W drugim dniu 
uczestnicy projektu udali się na za-
jęcia do ośrodka „Jawor”. Na tam-
tejszym placu zabaw powstały pra-
ce plastyczne na dowolny temat. 
Uroczyste zakończenie pierwsze-
go modułu i wspólne grillowanie 
odbyło się na skępskim Rynku.  
W trakcie biesiady dzieci rysowa-
ły skępską fontannę z koziołkiem.  
W rolę szefa kuchni wcielił się dy-
rektor  Kowalski. 

Drugi moduł, literacko-dzien-
nikarski, zapoczątkowany został 
nad Jeziorem Wielkim czytaniem 
poezji twórców regionalnych: Je-
rzego Pietrkiewicza, Jadwigi Ja-
łowiec, Zo�i Ewy Szczęsnej oraz 
wierszy Jana Brzechwy. Dzieci po-
znały różne formy pisanych utwo-
rów, w oparciu o które tworzyły 
własne teksty literackie.  W trakcie 
pobytu nad jeziorem uczestnicy 
odwiedzili plac zabaw. W drugim 
dniu dzieci zapoznały się z historią 
Skępego oraz legendami o swoim 
mieście. Poznały również warsztat 
pracy dziennikarskiej. Zadaniem 

dzieci było napisanie krótkiego 
artykułu prasowego. Podsumo-
waniem była kolejna biesiada przy 
grillu.

Elementem modułu krajo-
znawczego była piesza wycieczka 
trasą ścieżki rowerowej na Głębo-
czek. W trakcie wyprawy obudził 
się w uczniach duch ekologiczny 
i przeprowadzili zbiórkę śmieci 
pozostawionych na ścieżce przez 
turystów. Na zakończenie pełne-
go atrakcji dnia w leśnej szkole 
na Głęboczku odbyło się wspólne 
pieczenie kiełbasek przy ognisku 
oraz spotkanie z leśniczym Walde-
marem Kaczorowskim, który uży-
czył gościny uczestnikom pleneru.

Jak przystało na uczestników 
zajęć w ramach modułu krajo-
znawczego, dzieci zwiedziły rów-
nież gminne miejsca pamięci na-
rodowej w dolinie Mienia, Lesie 
Karnkowskim i Pokrzywniku oraz 
zabytkowy młyn w Żuchowie.

W zajęciach wakacyjnych  
w Skępem uczestniczą dzieci  
i młodzież w wieku od 7 do 16 
roku życia.

Lidia Jagielska

Planer plastyczny na Rynku w Skępem

Czytanie utworów poetów regionalnych i Jana Brzechwy nad Jeziorem Wielkim

Dyrektor biblioteki Jerzy Kowalski w nowej roli szefa kuchni
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Prowiant przygotowany, dzieciaki głodne...

...kiełbaski już na kijkach i rozpoczęło się pieczenie
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NAPRAWDĘ WARTO...

PRZECZYTAĆ... książkę „Sto butelek na ścianie” Eny Lucii 
Porteli. Współczesną Kubę postrzega się na ogół jako komuni-
styczny skansen, traktowany z mieszaniną fascynacji i poczucia 
wyższości. Powieść Porteli przypomina, że ludzie niezależnie od 
ograniczeń narzucanych przez reżim zawsze próbują żyć i ko-
chać – szukając nieraz zapomnienia w sztuce, alkoholu, narko-
tykach czy seksie. A Kubańczycy wszystko to robią ze szczególną 
fantazją. Znajdujemy w tej książce niezwykle sugestywny obraz 
dekadenckiej Hawany końca XX wieku, ale także głęboką ana-
lizę ponadczasowej na gruncie iberoamerykańskim ideologii 
macho, która niszczy osobowość kobiety, sprawiając, że właśnie  
w poniżeniu i bólu znajduje ona zaspokojenie namiętności. Jed-
nak określenie tej powieści jako feministycznej byłoby błędne, 
bo autorka unika wszelkiego schematyzmu, czarno-białego uka-
zywania rzeczywistości: pokazuje współczesną kubańską kobie-
tę taką, jaka jest. Lektura książek takich twórców jak Ena Lucía 
Portela, a także paru innych młodych pisarzy kubańskich, po-
kazuje, jak daleko odeszli oni od tematów, których spodziewa-
libyśmy się po literaturze z wyspy. Ta nowa literatura kubańska 
daleka jest od egzaltacji, ale i narzekań, nie zajmuje się społeczną 
publicystyką ani polityką, nie chce też „poprawiać” historii. 

ksiazki.wp.pl

OBEJRZEĆ... �lm Marka Hermana „Chłopiec w pasiastej pi-
żamie”. Lata 40., czas wojny. Bruno ma 8 lat, mieszka w Berlinie 
razem z siostrą i rodzicami. Jednak pewnego dnia rodzina prze-
nosi się na wieś, aby towarzyszyć ojcu – niemieckiemu o�cerowi 
– w jego nowej pracy. Bruno łamie zakaz opuszczania nowego 
domu i poznaje okolicę. W ten sposób zaprzyjaźnia się ze Szmu-
lem – chłopcem, który mieszka w innym, nieznanym świecie za 
kolczastym ogrodzeniem... Dwaj fantastyczni chłopcy w rolach 
głównych, Asa Butter�eld i Jack Scanlon, udźwignęli cały �lm. 
Pozostali aktorzy są dla nich jedynie tłem, a wstrząsająca sce-
na końcowa nasuwa wniosek, przed którym trudno się uchro-
nić, że oto źli dorośli zostali ukarani. W jednym z komentarzy  
w dodatkach do wydania DVD reżyser ujawnia cel powstania 
�lmu. Ambicją Marka Hermana jest, by �lm znalazł się na liście 
obowiązkowych tytułów w ramach zajęć szkolnych i służył ku 
przestrodze pokoleniu, które już wkrótce opowieści o obozach 
zagłady może włożyć między krwawe anime.

www.�lmweb.pl

POSŁUCHAĆ... płyty „Chrystus miasta” formacji Buldog. 
Zawiera ona 13 premierowych utworów. Tym razem zamiast 
Kazika Staszewskiego słychać na niej Tomka Kłaptocza (byłe-
go wieloletniego wokalistę zespołu Akurat). Realizatorem płyty 
jest Adam Toczko. Tak recenzuje ją jeden z internautów: „Pły-
ta jest po prostu genialna, od pierwszego do ostatniego utworu 
wywołuje ciarki, zachwyt i podziw! Rewelacyjna dawka poezji 
Tuwima, Barańczaka i Sta�a zaaranżowana w alternatywno-
rockowym klimacie. Muzyka podkreśla i wydobywa znaczenie 
wierszy. Nowy wokalista Tomasz Kłaptocz porywa swoimi in-
terpretacjami, perfekcyjną dykcją. To muzyczna uczta, którą po 
prostu trzeba mieć!”. Nic dodać, nic ująć.

 
www.empik.com

OGŁOSZENIA DROBNE

Sprzedam drewno opało-
we i kominkowe,  
tel. 661 554 912.

Usługi minikoparką,  
tel. 501 219 906.

Usługi remontowo bu-
dowlane, tynki maszyno-
we itp.,  
tel. 512 286 475.

Wydzierżawię lokal 
150m2 (w G-D) z parkin-
giem, wyposażony  
w regały, lady przeszklo-
ne, biurko, komputer, 
internet, WC, prysznic,  
tel. 510 061 775.

OFERTY PRACY PUP LIPNO

1.Sprzedawca; Handel Art. Masowymi i Transportu, Glewo Mokre 
12, tel. 54 254 17 10
2.Piaskarz-malarz, elektryk (praca w delegacji); FU „Petrobud” 
Stróżewo, Piotr Lewandowski, tel. 665 997 794
3. Ocieplacz, malarz, murarz (praca w delegacji); Zakład Ogólnobu-
dowlany, Lipno ul. Lipowa 1, tel. 507 791 850
4.Piekarz; Piekarnia Grzegorz Wojciechowski, Lipno ul.Kościuszki 
5, tel. 508 184 463
5. Asystent biura, kadr i księgowości (osoby niepełnosprawne); 
„Alfa” Grzegorz Błaszczyk, Włocławek ul.Chmielna 2/4, tel. 54 411 
65 85
6.Operator spycharki; „LEN - ŻWIR”, Krzyżówki 6, gm. Lipno, tel. 
54 287 94 99
7.Kierowca C+E; FHU Wiśniewski, Makówiec 106, tel. 54 287 01 
71
8.Motoekspert (likwidator szkód – umowa o dzieło); Waldemar 
Glaziński Toruń, tel. 56 623 10 67
9.Szwaczka, krojczy (umowa zlecenie); Trendex Company, Lipno 
ul. Okrzei 7, tel. 602 511 284
10.Kierowca kat.C+E (praca na terenie kraju i UE); PHU „ AgroT-
rans”, Popowo 20, tel.54 288 17 16
11.Nauczyciel teoretycznych przedmiotów zawodowych – kieru-
nek budowlany i elektryczny, nauczyciel praktycznej nauki zawodu  
– kierunek budowlany; Zespół Szkół Technicznych, Lipno ul. Okrzei 
3, tel. 54 287 33 21
12.Kucharz; FHU „Zryw” Zbigniew Wasilewski, Wola 34, gmina Ki-
kół („Bar u Jakuba”), tel. 501 312 501
13.Mechanik maszyn produkcyjnych (uprawnienia do 1 kV); PPHU 
„Orpak” Szpiegowo 30, tel.54 254 17 05  email: praca@orpak.pl
14.Kierowca kat.C i E, ADR, robotnik gospodarczy; ZPHU P. Kwiat-
kowski, ul.Okrzei 5 Lipno, tel. 54 287 29 41
15.Tynkarz; „ROMEW” Firma Budowlana Rypin, ul. Kępa 10a, tel. 
509 309 883
16.Szwaczka; PTH Marlena, Dylewo 5a (poczta Rypin), tel. 54 280 
37 45
17.Księgowa, konstruktorzy za znajomością systemu ISO 9001 V19 
oraz AUTO CAD, kontroler jakości za znajomością systemu ISO 
9001, technolog o specjalności projektowanie procesów techno-
logicznych, kierownik magazynu, lakiernik samochodowy, kierow-
nik przygotowania produkcji; Skibicki Technika Transportowa Sp.  
z o.o., Skępe ul. Spółdzielcza 8A, tel. 54 287 72 97, 601 687 722
19.Pracownik fizyczny (prawo jazdy kat. B i T); Usługi Leśne Ośmia-
łowo 21, tel. 602 427 258
20.Pracownik fizyczny; Krochmalnia Radomice, tel.54 287 95 83
21.Pilarz (pracodawca zapewnia zakwaterowanie); Usługi Leśne 
Góra Kalwarii 23, tel. 668 851 093
22. Brukarz, robotnik gospodarczy, operator koparki, operator ko-
parko-ładowarki, operator ładowarki; Handel i Usługi Budowlane 
„El-Bruk”, Wielgie, tel. 54 289 70 70, tel. 505 066 936
23. Kierowca kat. C i E (delegacja); Działalność handlowa Euge-
niusz Ziemlewicz, Wielgie ul. Lipnowska 3, tel. 509 974 311
24.Operator wtryskarki; „Inter Aim”, Lipno ul. Wyszyńskiego, tel. 
504 230 642
25.Operator koparko-ładowarki (delegacja); Zakład Usługowo-
Handlowy Lipno ul.Górna 20a, tel. 600 912 288
26.Przedstawiciel handlowy; Eljor Sp. Jawna, Kikół ul. Rypińska 
11, tel. 609 200 950
27.Palacz do cięcia złomu; Usługi Transportowe Paweł Tkaczyk Su-
radowo, tel. 600 371 465
28.Kierowca-magazynier (prawo jazdy kat.B C, wózki widłowe ); 
„Bratex”, Lipno ul.Sierakowskiego 10c, tel. 54 287 48 13
29.Kierowca samochodu ciężarowego (emeryt, rencista); Usługi 
Transportowe Maria Kwiatkowska, Dobrzyń n/W ul. Chrobrego 1, 
tel. 513 610 685
30.Projektant odzieży, krojczy; Funt CO Anna Kawczyńska, Lipno 
ul. Sportowa 12A, tel. 604 450 567
31.Elektryk; „Insbud” Lipno, Marek Ćwikliński, tel. 601 661 040
32.Przedstawiciel handlowy; „Drzewiarz Bis”, Lipno ul. Wyszyń-
skiego 46A, tel. 54 288 47 11
33.Pracownik sezonowy do przerobu kukurydzy (umowa  zlecenie), 
Chłodnia Włocławek, ul.Wysoka 14, tel. 54 412 39 37

Ogłoszenia drobne można 
składać  

w większości sklepów, 
zajmujących się 

kolportażem  
tygodnika CLI. 

Należy wyciąć drukowa-
ny przez nas kupon bądź 

wypełnić druk  
w sklepie.

R E K L A M A

R E K L A M A
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wróżka Adelajda 

Wodnik (21.01.-19.02.)
Początek tygodnia 
spokojny. Sprzyja sa-
motnej pracy w ciszy  

i skupieniu. Ze zdumieniem będziesz pa-
trzeć na Twoich zagonionych przyjaciół. Po 
weekendzie ożywienie. Zacznij bywać wśród 
ludzi, nie wzbraniaj się przed służbową po-
dróżą. W miłości przyda się dystans. Być 
może warto coś przemyśleć w domowym 
zaciszu, odpocząć od kogoś, spojrzeć na 
związek chłodnym okiem.

Ryby (20.02.-20.03.)
Puść mimo uszu czyjeś 
uszczypliwe uwagi. Nie daj 
się sprowokować. Druga po-
łowa tygodnia spokojniejsza. 
Masz wtedy większe możliwo-

ści działania. Nikt już nie będzie krytykować 
Twoich zawodowych posunięć. W miłości 
chwilowa dezorientacja. Zwracaj uwagę na 
czyny, nie na piękne słówka. Nie podejmuj 
decyzji pod wpływem emocji. Niedługo bę-
dziesz wiedziała, jak rozwiązać problemy.

Baran (21.03.-21.04.)
Umocnisz swoją pozycję 
w firmie. Cokolwiek za-
mierzasz – dobry plan to 
podstawa. Masz szansę 
sprawdzić się w roli osoby 

zarządzającej finansami. Udane spotkania  
z ludźmi na wysokich stanowiskach. Od-
śwież dawne kontakty. Dobry moment na 
ślub lub decyzję o zamieszkaniu z ukochaną 
osobą. Wolne Barany powinny się rozejrzeć, 
bo nie widzą czyjegoś zainteresowania. 

Bliźnięta (22.05.-22.06.)
Zawrotne tempo życia. 
Pogodzenie obowiązków 
służbowych i rodzinnych 
wymaga teraz dużej ela-
styczności. Pojawią się wo-

kół Ciebie ciekawi, inspirujący ludzie. Mu-
sisz tylko unikać tych, którzy dużo obiecują, 
ale mało robią. Znajomość, która wydawała 
się przelotna, szybko przerodzi się w coś 
poważnego. Ale przygotuj się na to, że Twoi 
krewni nie będą tym faktem zachwyceni.

Rak (22.06.-22.07.)
Mnóstwo pilnych spraw, 
natłok informacji. Trud-
no będzie odnaleźć się  
w tym chaosie. Nie wchodź 
w utarczki słowne. Niepo-

trzebnie przysporzyłabyś sobie wrogów. 
Słuchaj głosu intuicji, podpowie Ci trafne 
rozwiązania. Nie analizuj bez końca zacho-
wania bliskiej Ci osoby, nie zamęczaj się 
wymyślaniem najgorszej wersji wydarzeń. 
Nieporozumienia wyjaśnicie rozmawiając.

Lew (23.07.-23.08.)
Pierwsza dekada czerwca to 
czas poszerzania horyzon-
tów i spotkań z ciekawymi 
ludźmi. Zostanie doceniona 
Twoja kreatywność i łatwość 

formułowania myśli. Później warunkiem 
powodzenia będzie dobra organizacja pra-
cy. Szef zacznie zwracać uwagę na drobne 
niedociągnięcia. W miłości bądź ostrożny 
i nieco tajemniczy. Nie narzucaj się. Unik-
niesz kłótni, jeśli ograniczysz wydatki.

Waga (23.09.-22.10.)
Pierwsza połowa ty-
godnia pełna napięć. 
Staraj się nie zaogniać 

konfliktów. Potem emocje opadną. Na 
chłodno przeanalizujesz sytuację i doko-
nasz właściwych wyborów. Koniec tygodnia 
to dobry moment na inwestycje, np. kupno 
mieszkania. W relacjach z partnerem próba 
sił. Jeśli zamiast ze sobą walczyć, wspólnie 
stawicie czoła trudnościom, łącząca Was 
więź się wzmocni. 

Skorpion (24.10.-22.11.)
Szansa na szybki zawodo-
wy rozwój. Dobre pomysły 
to teraz połowa sukcesu. 
Znajdą się ludzie gotowi 
pomóc Ci w realizacji am-

bitnych zamierzeń. Nagły przypływ gotówki 
może zmienić Twoje wakacyjne plany. Pa-
rom przyda się romantyczny wyjazd tylko 
we dwoje. O nowe znajomości najłatwiej  
w niecodziennych sytuacjach – na lotnisku 
lub podczas pobytu w nieznanym mieście.

Strzelec (23.11.-21.12.)
Staniesz się ulubieńcem 
gwiazd. Dzięki świetnej 
formie intelektualnej i wy-
ostrzonej intuicji, odnie-
siesz sukces. To doskonały 

czas na podejmowanie decyzji, układanie 
planów i pracę twórczą. Łatwiej o przyjem-
ny flirt niż znalezienie kandydata na współ-
mażonka. W związkach większe zaufanie  
i wzajemna bliskość. I wiele pomysłów na 
ubarwienie codzienności.

HUMOR
– Czym się bawi kot psychiatry?
– Kłębkiem nerwów.

Facet zjawia się u psychiatry.
– Kim pan jest z zawodu? – pyta psy-
chiatra na wstępie.
– Mechanikiem samochodowym  
– odpowiada pacjent.
Na to lekarz: – Proszę w takim razie 
położyć się pod kozetką i odprężyć...

U dentysty:
– Ile kosztuje ekstrakcja zęba?
– 50 złotych.
– 50 złotych za kilka minut pracy?!
– Mogę wyrywać powoli, jeśli pan 
chce.

Dusza trafia przed oblicze św. Piotra.
– Zawód?
– Lekarz.
– To wchodź wejściem dla dostaw-
ców.

Horoskop 19 – 25 sierpnia
Koziorożec (22.12.-20.01.)
 Początek tygodnia sprzyja 

rozmowom biznesowym  
i podpisywaniu umów. Le-
piej nie podejmuj ważnych 
decyzji. Możesz za to śmiało 

przystąpić do realizacji wcześniejszych pla-
nów. Dążąc do celu, nie zapominaj o naj-
bliższych. Dogadanie się z partnerem wyma-
gać teraz będzie dyplomacji. To dla Ciebie 
szkoła cierpliwości. Z nowymi podbojami 
też trzeba poczekać.

Byk (21.04.-21.05.)
Opóźnienia w realizacji 
pilnego projektu. Będziesz 
zmuszony uwzględnić 
coś, czego wcześniej nie 
brałeś pod uwagę. Jednak  

w trudnych chwilach możesz liczyć na po-
moc przyjaciół. Nieustannym analizowaniem 
problemów tylko zamęczysz partnera. Ożyw-
czo podziała na związek wspólne rozwijanie 
zainteresowań. Narzekasz na samotność? 
Nowy znajomy przyjemnie Cię zakoczy.

Panna (24.08.-23.09.)
Nie szukaj oparcia na ze-
wnątrz. To Ty możesz  być 
dla innych doradczynią i au-
torytetem. Zaczną gonić Cię 
terminy. Nie rób niczego na 

chybcika. Zamierzony cel osiągniesz dzięki 
systematyczności. W finansach nie ryzykuj. 
W miłości miła atmosfera, o ile nie będziesz 
nadopiekuńcza wobec ukochanego. Wolne 
Panny znajdą się w centrum uwagi. Mogą 
szybko wejść w nowy związek.
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0,1 mm
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Zagadki Profesora

BATONY

Sześciu chłopcom dano wore-
czek zawierający sześć batonów. 
Chłopcy podzielili się w ten sposób, 
że każdy dostał jeden baton, a jed-
nak na końcu jeden baton pozostał  
w woreczku. 

Pytanie: Jak to się stało? 

Odpowiedź dotycząca zagadki z poprzedniego numeru:

Młody Nowak był pewien wtorku, ponieważ jest rzeczą niemożliwą, aby ktokolwiek 
miesiąc naprzód ustalał datę pogrzebu. 



ARGENTYŃSKIE EMPANADAS
Składniki:

100 g tłuszczu do smażenia    2 posiekane cebule  
450 g mielonej wołowiny      2 łyżeczki papryki słodkiej  
3/4 łyżeczki papryki ostrej      1/2 łyżeczki papryki czerwonej w płatkach 
1 łyżeczka kminku       1 łyżka octu  
35 g rodzynek       70 g zielonych oliwek bez pestek, posiekanych  
2 jajka ugotowane na twardo, posiekane     sól do smaku  
490 g rozmrożonego ciasta francuskiego  
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ARROZ CON POLLO
Składniki:

2 łyżki posiekanej bazylii  1 szkl. mrożonego groszku
szczytpa soli   1/2 szkl. migdałów
1/2 szkl. orzechów  3 łodygi selera naciowego
2 szkl. ryżu   300 ml bulionu drobiowego
3 pomidory   120 ml białego wina
5 szt. chili    1 liść laurowy
2 ząbki czosnku  2 cebule
50 dag mięsa kurczaka   2 łyżki oleju

Sposób przyrządzenia:

Pokrojone mięso kurczaka usmażyć na oleju. Jak będzie złote, do-
dać posiekane cebule i czosnek, bazylię, listek laurowy, chili i wino. 
Chwilę później dorzucić pokrojone w kostkę pomidory, wlać bulion Ê
i pół litra wody. Wymieszać, wsypać ryż, dodać posiekane selery oraz 
orzechy i migdały. Gotować 10 minut, posolić. Dodać groszek, goto-
wać kolejne 10-12 minut, aż ryż będzie miękki.

STEK ARGENTYŃSKI
Składniki: 

4 kawałki polędwicy   2 łyżki masła
sól     pieprz biały 
8 dag boczku   papryka czerwona
papryka zielona   puszka kukurydzy
2 łyżki oleju   2 łyżki ketchupu
1/2 szkl. białego wina  3 łyżki miodu
pęczek natki pietruszki

Sposób przyrządzenia: 

Boczek i papryki drobno pokroić. Podsmażyć te składniki na oleju, 
dodając kukurydzę. Ketchup, miód i wino dokładnie wymieszać. Wlać 
do rondla i doprawić solą oraz pieprzem. Gotować 3 minuty na małym 
ogniu. Posiekać natkę. Polędwicę umażyć na maśle, zdjąć z patelni, 
przyprawić solą i pieprzem. Ułożyć na półmisku, obok położyć warzy-
wa z boczkiem. Całość polać sosem i posypać zieleniną. 

Rozgrzać na patelni tłuszcz i dodać cebulę. Smażyć aż będzie szklista. Zdjąć patelnię z ognia i dodać słodką paprykę, 
ostrą i płatki czerwonej papryki oraz posolić do smaku. Włożyć mięso do dużego sitka i polać wrzącą wodą, aby je 
lekko podgotować. Zostawić do ostudzenia. Włożyć do miski i dodać sól do smaku, kminek i ocet. Wymieszać i dodać 
do podsmażonej cebuli. Dobrze wszystko wymieszać i przełożyć do płaskiego naczynia. Pociąć ciasto francuskie na 
10 okrągłych placków. Umieścić na każdym po łyżce mieszanki mięsnej. Dodać rodzynki, oliwki i ugotowane jajka. 
Farsz nie powinien dotykać brzegów ciasta. Lekko zwilżyć brzegi ciasta, złożyć na pół i zlepić. Kształt pieroga powinien 
przypominać formę księżyca. Nagrzać piekarnik do 180 st. C. Umieścić pierogi na blaszce wyłożonej papierem perga-
minowym. Ponakłuwać każdego pieroga widelcem. Piec około 20-30 minut.  

SUDOKU
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      Lekcja

Jeden król, cztery żony
W poprzednim numerze naszego tygodnika pisaliśmy o polskich królowych. Okazało się, 
że najwięcej żon miał Władysław II Jagiełło. Czterokrotnie brał ślub. Tylko jedna wy-
branka w chwili zawarcia małżeństwa miała 45 lat. Pozostałe żony były o wiele młodsze. 
Stawały przed ołtarzem, mając kilkanaście lat. 

   Zawiadamiamy, że
13 sierpnia

zmarła

Kazimiera

Przywitowska

lat 87

   Zawiadamiamy, że
9 sierpnia

zmarła

Apolonia

Tomaszewska

lat 88

   Zawiadamiamy, że
16 sierpnia

zmarł

Eugeniusz

Insadowski

lat 73

   Zawiadamiamy, że
26 sierpnia

zmarł

Andrzej Władysław

Essa

lat 76

   Zawiadamiamy, że
13 sierpnia

zmarł

Józef 

Rodwański

lat 74

   Zawiadamiamy, że
15 sierpnia

zmarł

Edwin 
Kłutkowski

lat 67

   Zawiadamiamy, że
12 sierpnia

zmarła

Helena Irena

Łunkiewicz

lat 96

   Zawiadamiamy, że
12 sierpnia

zmarł

Józef

Jabłoński

lat 85

Obradujący w 1384 roku  
w Radomsku sejm, po śmierci 
Ludwika Andegaweńskiego, obrał 
jego córkę Jadwigę królem Polski. 
Była to dziwna sytuacja. Do tego 
czasu na polskim tronie zasiadali 
wyłącznie mężczyźni. Polscy pa-
nowie postanowili jak najszybciej 
wydać Jadwigę za mąż. 

Panowie krakowscy chcieli 
związać Polskę z Litwą i w związ-
ku z tym o�arowali polską koronę 
wielkiemu księciu litewskiemu Ja-
gielle, który miał przyjąć chrzest 
wraz ze swoim państwem (unia  
w Krewie 14 sierpnia 1385). Li-
twin przybył do Krakowa, gdzie  
15 lutego 1386 przyjął chrzest. Trzy 
dni później Jadwiga i Jagiełło uro-
czyście zawarli związek małżeński 
w katedrze na Wawelu. Niestety, 
Jadwiga zmarła 17 lipca 1399 roku 
po urodzeniu córki na gorączkę 
połogową.

Jagiełło nie był długo wdow-
cem. Już pod koniec 1400 roku do 
Celje (miasto w dzisiejszej Słowe-
nii) przybyło poselstwo polskie. 
Panowie przybyli z rozkazu króla 
Władysława II Jagiełły w celu za-
warcia z hrabią Celje Hermanem 
wstępnego układu małżeńskiego 
między jego córką Anną a polskim 
monarchą. Według tradycji,  umie-
rająca Jadwiga Andegaweńska wy-
raziła życzenie, aby Anna została 
jej następczynią na tronie polskim. 
W 1401 roku papież Bonifacy IX 
udzielił dyspensy przyszłym mał-
żonkom. Jego zgoda była potrzeb-
na, ponieważ Anna była w trzecim 
stopniu spokrewniona z pierwszą 
żoną Jagiełły, Jadwigą.

16 lipca 1401 Anna przybyła 
do Krakowa. Królewski ślub odbył 
się na początku 1402 roku w kate-
drze krakowskiej. Anna Cylejska 
została drugą żoną Władysława Ja-
giełły. Król Polski wzmocnił swoje 
stanowisko w Koronie, żeniąc się 
z Piastówną po kądzieli. W 1415 
roku Anna zachorowała. Zmarła 
20 lub 21 marca 1416 roku w Kra-
kowie. Została pochowana w kate-
drze na Wawelu, w pobliżu ołtarza 
świętej Doroty. Pozostawiła córkę 
Jadwigę. 

Gdy jeszcze trwała żałoba po 
śmierci Anny, zaczęto obmyślać 
plany kolejnego królewskiego mał-
żeństwa. Władysławowi bardzo do 
gustu przypadła wdowa po kaszte-
lanie nakielskim Wincentym Gra-
nowskim – Elżbieta. 2 maja 1417 
roku w Sanoku odbył się trzeci 
ślub Jagiełły.  

Wiele osób miało za złe Ja-
gielle ten związek. Głównym argu-
mentem był wiek nowej królowej 
– 45 lat oraz, co za tym idzie, nikłe 
szanse na urodzenie męskiego po-

tomka. Ponadto królowa była już 
wcześniej kilkakrotnie mężatką. 
Była żoną śląskiego rycerza i te-
nutariusza kruszwickiego Wisła 
Czambora,  Czecha Jana Jicina 
oraz wspomnianego Wincentego 
Granowskiego. Co ciekawe, ten 
ostatni latem 1410 roku, zarządza-
jąc Toruniem, został prawdopo-
dobnie otruty z inspiracji Krzyża-
ków.

Dwa lata po ślubie u Elżbiety 
zaczęły się ujawniać objawy gruź-
licy. Umarła w 1420 roku w Krako-
wie. Została pochowana w kaplicy 
mansjonarskiej katedry wawel-
skiej. Po dwustu latach szczątki 
królowej usunięto, aby przygoto-
wać miejsce na pochówek Stefana 
Batorego. Nie wiadomo, gdzie je 
przeniesiono.

Władysław II Jagiełło już zimą 
na przełomie lat 1420/1421 od-
wiedził Druck na Białorusi. Tam 
odnowił znajomość z córkami 
Andrzeja Holszańskiego, Wasylisą 
i Sonką.  Według historyków, mo-
narcha rozważał na początku moż-
liwość poślubienia starszej Wasyli-
sy, jednak uznał, że młodsza jest 
zacniejsza. Jak podaje ówczesne 
polskie źródło, zwane „Dopełnie-

niem szamotulskim”, króla do tego 
związku motywował ówczesny 
pogląd medyczny, według którego 
stary mężczyzna i młoda kobie-
ta mogą spodziewać się licznego 
potomstwa. Orędownikiem tego 
małżeństwa był Semen Drucki, 
bratanek króla i wuj dziewczyny. 
Do poślubienia Sonki namawiał 
Jagiełłę także brat stryjeczny, Wi-
told, spowinowacony z dziewczy-
ną. Jagiełło zwrócił się do Witolda 
z prośbą o zgodę na ślub. Jak po-
daje źródło historyczne, król miał 
powiedzieć: „Miałem trzy żony, 
dwie Laszki i jedną Niemkę, a te-
raz proszę cię, wyjednaj mi u knia-
zia Semena jego młodszą siostrze-
nicę Zo�ę, żebym ją pojął za żonę 
z pokolenia ruskiego, aby Bóg dał 
mi potomstwo”. 

Panujące wówczas zwyczaje 
nakazywały, by wydać najpierw 
za mąż starszą córkę. Dlatego Wa-
sylisę szybko poślubiono Iwano-
wi, księciu na Bielsku, jednemu  
z licznych bratanków Jagiełły. Son-
ka była prawosławną, w związku  
z tym, aby móc poślubić polskie-
go króla na początku 1422 roku  
w Nowogródku przyjęła chrzest  
w obrządku katolickim i otrzyma-

ła imię Zo�a. W tym samym roku 
odbył się ślub. Między małżonka-
mi istniała spora różnica wieku. 
Sonka miała około 17 lat, Jagiełło 
60 – 70 lat. 

W 1424 roku przyszedł na 
świat pierwszy męski potomek 
Jagiełły – Władysław. Trzy lata 
później królowa została oskarżona 
o niewierność małżeńską. Uwię-
zione i poddane torturom dwórki 
zarzuciły jej zdradę z Hińczą z Ro-
gowa, synem podskarbiego Jagieł-
ły, a także z innymi (wymieniły 
sześciu). Władysław II Jagiełło po-
stawił żonę przed sądem. Sędziami 
byli Witold Jan Tarnowski, woje-
woda krakowski, Mikołaj Kuro-
zwęcki, wojewoda sandomierski, 
kasztelan krakowski i Zbigniew 
Oleśnicki. Już po urodzeniu trze-
ciego syna (Kazimierza IV Jagiel-
lończyka), królowa złożyła przy-
sięgę oczyszczającą. W sprawę 
rzekomej niewierności królowej 
zamieszany był zakon krzyżacki. 
Książę Witold w liście z 1430 roku 

do Wielkiego Mistrza Pawła von 
Russdor�a  pisał, że Jan Stamber-
ski, komtur toruński, w imieniu 
Wielkiego Mistrza miał poinfor-
mować Jagiełłę, jakoby to wielki 
książę litewski rozgłaszał plotki  
o nieślubnym pochodzeniu synów 
Zo�i Holszańskiej.

Zo�a Holszańska zachorowa-
ła latem 1461 roku. Jak podaje Jan 
Długosz, dostała febry z powodu 
przejedzenia się melonami. Są-
dząc, że organizm sam przezwy-
cięży chorobę, odmówiła przyj-
mowania lekarstw. Stan zdrowia 
królowej jednak się pogorszył,  
a doszedł do tego paraliż. Zmarła 
21 września 1461 roku na Wawe-
lu. 

Władysław Jagiełło zmarł  
1 czerwca 1434 roku w Gródku. 
Był jedynym polskim monarchą, 
który był czterokrotnie żonaty. 

Opr. 

Szymon Wiśniewski

Zofia Holszańska
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     Owady

Niebezpieczne użądlenia
     Porady specjalisty

Jedzenie na dobry humor
Na użądlenia pszczół, os i szerszeni jesteśmy narażeni głównie latem. Choć nie są one 
przyjemne, nie są też szczególnie groźne. O ile nie mamy uczulenia na jad owadów błon-
koszkrzydłych.

Organizm każdego z nas pro-
dukuje wiele substancji chemicz-
nych, które mają ogromny wpływ 
na to, co i jak jemy. Gdy wieczorem 
przychodzimy zmęczeni do domu, 
głodni i zestresowani, odczuwa-
my ogromną potrzebę zjedzenia 
czegoś, najlepiej słodkiego. Wte-
dy mamy ogromną szansę wpaść 
w zaklęty krąg biochemiczny. Or-
ganizm wówczas zaczyna produko-
wać więcej kortyzolu – hormonu, 
który podwyższa zapotrzebowanie 
na węglowodany. Gdy zjemy już 
coś pysznego i poziom glukozy we 
krwi wzrośnie, trzustka wówczas 
wydziela insulinę (hormon, który 
wpływa na przemianę węglowo-
danów, białek i tłuszczów). Insuli-
na, przenosząc glukozę do tkanek, 
transportuje również aminokwasy 
z krwi do włókien mięśniowych. 
Wyjątkiem jest tryptofan – ami-
nokwas egzogenny (musi być 
do organizmu dostarczany wraz  
z dietą). Nie do końca wiadomo 
dlaczego tak się dzieje. Przenika-
nie tryptofanu przez barierę krew 
– mózg jest warunkiem syntezy 
neuroprzekaźnika serotoniny.  

Co to jest serotoni-

na? 

Serotonina jest to hormon 
tkankowy, wytwarzany w bło-
nie śluzowej jelita i ośrodkowym 
układzie nerwowym. Związek 
ten ma bardzo szerokie spektrum 
działania. Wpływa na regulację 
apetytu, snu i poprawę nastroju. 
Bierze również udział w regulacji 
ciśnienia krwi, w procesach krzep-
nięcia krwi oraz w czynnościach 
ośrodkowego układu nerwowego. 
Wykazano, że osoby cierpiące na 
okresowe zaburzenia nastroju oraz 
kobiety podczas miesiączki mogą 
mieć obniżony poziom serotoniny. 
Osoby takie mają ogromny apetyt 
na węglowodany.

Przypuszcza się, że w żywno-
ści występuje wiele składników, 
które mogą wpływać na nasz na-
strój. Do nich można zaliczyć m. 
in. witaminy, składniki mineralne, 
węglowodany, a także kofeinę itd. 

Kofeina jest substancją natu-
ralnie w występującą w ziarnach 
kawy, kakao i liściach herbaty. 
Osoby,  które rano trudno do sie-
bie dochodzą, są ospałe, bez wi-
goru, sięgają po �liżankę kawy. 
Dlatego też poranna kawa jest dla 
nich „lekarstwem”.

Badania naukowe potwier-
dzają również, że niskie stężenie 
tiaminy (witaminy B1) może być 
związane z wystąpieniem obniżki 
nastroju. Nieprawidłowy stan od-
żywienia wit. B1 objawia się: zmę-
czeniem, osłabieniem i... spadkiem 
zaufania. Do stanu apatii, zmęcze-

Prawdopodobnie niektóre składniki zawarte w żywności 
wpływają na nasz nastrój. Uważa się, że dieta wysoko-
węglowodanowa ma pozytywny wpływ na samopoczucie, Ê
a uboga w węglowodany związana jest ze wzrostem uczu-
cia złości i pojawieniem się depresji. 

nia i przygnębienia mogą również 
prowadzić niedobory żelaza. Ob-
niżone stężenie żelaza prowadzi 
do niedotlenienia tkanek, obniża-
jąc zdolność do wysiłku �zyczne-
go, zaburzając rozwój psychomo-
toryczny i intelektualny. 

W celu łagodzenia stresów, 
często sięgamy po czekoladę, lody, 
ciastka. Żywność ta jest bardzo 
bogata w węglowodany i charak-
teryzuje się słodkim smakiem. 
Jednocześnie jest źródłem białka 
i tłuszczu, które niwelują stymu-
lujący syntezę serotoniny wpływ 
węglowodanów. Wówczas niepo-
hamowany apetyt na określone 
produkty łączy z negatywnymi 
emocjami i stresem. 

Czemu akurat czeko-

lada?

Czekolada otrzymywana jest 
na bazie masła kakaowego. Kakao 
zawiera wiele psychoaktywnych 
składników, m. in. anandamidy 
(mające podobny wpływ na mózg 
jak opioidy), teobrominę, kofeinę 
(działają stymulująco), teraminę  
i fenyloetyloaminę (o działaniu 
podobnym do amfetaminy). Za-
wartość tych związków w czekola-
dzie jest dość niska. Aby osiągnąć 
efekt antydepresyjny, potrzeba 2-3 
g fenyloetyloaminy. Tymczasem 
pół tabliczki czekolady dostarcza 
jedynie 0,33 mg tego związku. 
Wspomniane powyżej związki 
występują też w innych produk-
tach, w ilości podobnej lub więk-
szej, np. w serach czy drożdżach. 
Zatem niepohamowany apetyt na 
czekoladę może wynikać raczej  
z faktu, że ma ona po prosty nie-
powtarzalny smak.  

Produkty, po które sięgamy  
w sytuacjach kryzysowych, oprócz 
dużej ilości węglowodanów, są bo-
gate w tłuszcz. Warto jednak tutaj 
wspomnieć, że jedzenie tłuszczu 
stymuluje wydzielanie galaniny, 
która zwiększa zapotrzebowanie na 
produkty bogate w tłuszcze. Działa 
ona na ośrodek głodu, pobudzając 
łaknienie. Gdy organizm wytwa-
rza zbyt wiele galaniny, pojawia się 
ospałość i zmęczenie. 

Często nasz nastrój wpływa 
na rodzaj żywności, jaki wybiera-
my. Zbyt częste odreagowywanie 
napięć przy udziale wysokokalo-
rycznych pokarmów może prowa-
dzić do nadwagi lub otyłości. Ze 
stresem można walczyć na wiele 
innych sposobów. 

Należały podkreślić, że do-
brze zbilansowana dieta, bogata 
w witaminy i składniki odżywcze, 
zdecydowanie wpływa na poprawę 
naszego nastroju. 

Specjalista ds. żywienia

Karolina Słupczewska

Jak poznać, że jesteśmy uczu-
leni na jad? Reakcja alergiczna 
może wystąpić natychmiast po 
użądleniu lub po upływie kilku 
minut czy nawet godzin od chwili 
użądlenia (nie później jednak niż 
w ciągu doby). Objawia się po-
krzywką, swędzeniem i obrzękiem 
w miejscu użądlenia, trudnością  
w oddychaniu, zawrotami głowy 
lub gwałtownym spadkiem ciśnie-
nia krwi, nudnościami, drętwie-
niem kończyn, utratą przytomno-
ści aż do zatrzymania akcji serca. 
Zależy ona od indywidualnej od-
powiedzi organizmu, czasami wy-
maga natychmiastowej pomocy 
medycznej. 

Jeśli w przeszłości cierpieli-
śmy po użądleniu więcej niż to 
bywa zazwyczaj, to prawdopodob-
nie podczas kolejnego użądlenia 
organizm zareaguje jeszcze silniej. 
Warto zafundować sobie odczu-
lanie. Polega ono na przyjmo-
waniu stopniowo wzrastających 
dawek jadu, który pobudza układ 
odpornościowy do wytworzenia 
oporności na mogące pojawić się  
w przyszłości użądlenia. Już po 
kilku tygodniach terapii są efekty. 
Odczulanie swoiste jadami zaleca 
się dorosłym chorym przez 3 do 
5 lat. Skuteczność tej formy im-
munoterapii jest bardzo wysoka 
Jeśli nie jesteśmy przekonani do 
takiego rozwiązania, trzeba się pil-
nować.

Owady są szczególnie ak-
tywne latem i wczesną jesienią,  
a populacja rojów nierzadko prze-
kracza 60 tys. osobników. Są one 
najbardziej agresywne w pobli-
żu gniazd. Osy i szerszenie mogą 
żądlić wielokrotnie. Pszczoły 
zostawiają żądło w ciele o�ary. 
Przy jego wydobywaniu warto 
pamiętać, by nie ściskać żądła np. 
pincetą. Spowoduje to wciśnięcie 
do organizmu dodatkowej porcji 
jadu. Można torebkę z jadem ściąć 
np. maszynką do golenia, a potem 
usunąć resztę żądła. 

Jak unikać kontaktu  
z owadami?

• Gdy zbliża się do ciebie 
pszczoła albo osa, unikaj szybkie-
go ruchu, nie dmuchaj, nie próbuj 
jej uderzyć. Trzymaj przy sobie,  
w domu, w samochodzie, odpo-
wiedni środek owadobójczy. 

• W razie ataku pszczół lub os 
osłoń głowę rękami lub odzieżą.  
Z niebezpiecznej okolicy oddal się 
powoli, bez gwałtownych ruchów. 
Przed pszczołami najlepiej się 
schronić w jakimkolwiek ciemnym 
pomieszczeniu. Pszczoły nie lubią 
ciemności – wylecą do światła. 

• Nie zabijaj owada bez po-
trzeby. Jeżeli dostrzeżesz nieżywą 
pszczołę lub osę, przygotuj się do 

tego, że w pobliżu znajdują się  
i inne. 

• Przebywaj z dala od kwitną-
cych roślin i dojrzałych, opadłych 
na ziemię owoców. 

• Przed wyjściem z domu nie 
używaj mocno perfumowanych 
lakierów do włosów, kremów, 
szamponów z esencjami zapacho-
wymi, dezodorantów, płynów po 
goleniu. 

• Staraj się nie jeść na wolnym 
powietrzu słodkich owoców, mio-
du, dżemu, marmolady. Nie pozo-
stawiaj słodyczy i mięsa lub innych 
resztek bez przykrycia. Zdarza 
się, że owad usadowi się głęboko  
w nadgryzionym owocu lub 
otwartej butelce. Połknięty może 
użądlić i spowodować uduszenie 
z powodu obrzęku błony śluzowej 
krtani. 

• Pot i dwutlenek węgla przy-
ciągają owady żądlące. Przy gim-
nastyce i zabawie na wolnym 
powietrzu powstaje największe 
niebezpieczeństwo użądlenia. 

• Nie chodź nigdy boso. 
Pszczoły lubią koniczynę, zaś wie-
le os buduje gniazda położona na 
lub też pod powierzchnią ziemi. 

Kiedy jednak, mimo zacho-
wania środków ostrożności, doj-

dzie do użądlenia, trzeba od razu 
wyciągnąć żądło, by jad nie wni-
kał do ciała. Można podważyć je 
paznokciem lub końcem szpilki 
lub postąpić jak opisaliśmy wyżej. 
Najlepiej położyć się z uniesiony-
mi biodrami i podniesionymi do 
góry nogami. W celu zmniejsze-
nia bólu, można miejsce użądlenia 
przetrzeć octem, przyłożyć na nie 
plaster cebuli, rabarbaru lub po-
krojony korzeń pietruszki. Dobrze 
działa również lodowata woda 
lub... ślina. 

Użądlenie w nasadę języka 
lub usta może grozić uduszeniem. 
Pierwszą pomocą w tym przypad-
ku jest rozpuszczenie w ustach 
jednej łyżeczki soli kuchennej lub 
ochłodzenie lodem. 

W przypadku niebezpieczne-
go użądlenia w gałkę oczną, należy 
włożyć głowę pod kran, wpuścić 
do oka strumień zimnej wody, aby 
wypłukać jad, a następnie podać 
do worka spojówkowego kroplę 
roztworu kortyzonu. 

Oprac. (bla)

Na podstawie artykułu lek. 
med. Janiny Szafron-Michalik, 
specjalisty chorób dziecięcych, 
alergologa [w:] zdrowie.pless.pl 

Osa

Pszczoła

Szerszeń
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      Piłka nożna

Wicher nie zwalił z nóg
Rozpoczęły się ligowe zmagania w A- klasie. Inauguracyjne spotkanie nasz jedynak w tej 
klasie rozgrywek, Wicher Wielgie, rozgerał w Baruchowie z tamtejszym GKS-em. 

      Piłka nożna

Rozgrywki strażaków
W niedzielę w Suradówku odbył się turniej piłkarski, w któ-
rym o miano najlepszej rywalizowały drużyny strażackie. 
Zwycięski puchar powędrował w ręce gospodarzy.Niestety, podopieczni trenera 

Tomasza Strzeleckiego otrzymali 
porządną lekcję futbolu, przegry-
wając 6:0. Po pierwszej połowie 
było 3:0. Pierwszą bramkę zdobył 
Marcin Rutkowski z rzutu karnego, 
drugą były zawodnik m.in. lipnow-
skiego Mienia Sebastian Nitecki,  
a trzecią ponownie Rutkowski.

W drugiej połowie znów 
błyszczał Marcin Rutkowski, który 
umieścił piłkę w siatce na 4:0 i 5:0. 
Pod koniec spotkania wynik usta-
nowił Nitecki, strzelając bramkę na 

6:0. Po tym meczu podopieczni tre-
nera Strzeleckiego zajmują ostatnie 
miejsce w tabeli.

Po słabym starcie aż strach 
pomyśleć co będzie dalej. Wicher 
Wielgie kolejny mecz rozgrywa na 

własnym terenie. Przeciwnikiem 
będzie Łokietek Brześć Kujawski, 
który w pierwszej kolejce przegrał 
z drużyną Zjednoczeni Piotrków 
Kujawski.

(MaJ)

Nazwa    M. Pkt. Z. R. P. Bramki 

1.  GKS Baruchowo   1 3 1 0 0 6-0

2.	 	Orlęta	Aleksandrów	Kujawski	 	 1	 3	 1	 0	 0	 6-1
3.	 	Unia	Choceń	 	 	 	 1	 3	 1	 0	 0	 3-0
4.	 	Zjednoczeni	Piotrków	Kujawski	 	 1	 3	 1	 0	 0	 3-1
5.	 	Lech	Dobre	 	 	 	 1	 3	 1	 0	 0	 2-0
6.	 	Victoria	Smólnik	 	 	 1	 3	 1	 0	 0	 5-4
7.	 	Piast	Bądkowo	 	 	 	 1	 3	 1	 0	 0	 2-1
8.	 	Cheko	Skórzno		 	 	 1	 0	 0	 0	 1	 4-5
9.	 	Wzgórze	Raciążek	 	 	 1	 0	 0	 0	 1	 1-2
10.	 	Łokietek	Brześć	Kujawski	 	 1	 0	 0	 0	 1	 1-3
11.	 	Cukrownik	Fabianki	 	 	 1	 0	 0	 0	 1	 0-2
12.	 	Tęcza	Topólka	 	 	 	 1	 0	 0	 0	 1	 0-3
13.	 	Zgoda	Chodecz		 	 	 1	 0	 0	 0	 1	 1-6
14.	 	Wicher	Wielgie		 	 	 1	 0	 0	 0	 1	 0-6

Pozostałe wyniki kolejki

Orlęta	Aleksandrów	Kuj.		6-1	 Zgoda	Chodecz		
Łokietek	Brześć	Kuj.		 1-3	 Zjednoczeni	Piotrków	Kuj.
Unia	Choceń		 	 3-0	 Tęcza	Topólka		
Lech	Dobre		 	 2-0	 Cukrownik	Fabianki	
Victoria	Smólnik		 5-4	 Cheko	Skórzno		
Piast	Bądkowo		 	 2-1	 Wzgórze	Raciążek

Tomasz Marczewski zmienia Łukasza Kuczkowskiego
Nawet sam trener Tomasz Strzelecki 

nie mógł trafić do bramki gospodarzy

Paweł Pawlicki (w środku) nie zdołał pokonać Łukasza Hościło
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Na nowo powstałym boisku 
do piłki plażowej w Suradówku 
po raz pierwszy zorganizowano 
Turniej Piłki Nożnej Plażowej  
o Puchar Wójta Gminy Wielgie. 
Uczestnikami zawodów były dru-
żyny Ochotniczych Straży Pożar-
nych. Do rywalizacji stanęły jed-
nostki z Zadusznik, Suradówka, 
Wielgiego, Płonczyna i Tupadł. 

Teamy grały systemem „każdy 
z każdym”. Czas trwania jednego 
meczu ustalono na trzy razy po 
osiem minut. Nad prawidłowym 
przebiegiem każdego spotkania 
czuwali sędziowie Dawid Mura-
nowski i Rafał Ofmański. Wy-
grała drużyna gospodarzy, czyli 

OSP Suradówek. W ręce druhów 
powędrował puchar oraz nagro-
da pieniężna. Na drugim miejscu 
uplasował się zespół z Wielgiego, 
trzecie miejsce zajęli zawodnicy 
z Tupadł. Najlepszym zawod-
nikiem zawodów był Sebastian 
Paszyński z Wielgiego. Tytuł naj-
lepszego bramkarza zdobył Ma-
riusz Brzyszcz z Tupadł, a królem 
strzelców obwołano Dariusza Li-
pińskiego.

   Organizatorami imprezy 
byli strażacy z Suradówka oraz 
wójt gminy Wielgie Tadeusz Wie-
wiórski. 

Patrycja Wałęsa

Zwycięski puchar z rąk wójta Tadeusza Wiewiórskiego odbiera kapitan drużyny Ê
z Suradówka Dawid Rudnicki

Król strzelców Dariusz Lipiński i najlepszy bramkarz Mariusz Brzyszcz
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„Orlik” w Skępe tętni życiem nawet w wakacyje. 

      Rekreacja

Aktywne lato

     Piłka nożna

Gładko po Sadowniku

R E K L A M A

W drugiej kolejce V ligi Mień Lipno podejmował na własnym terenie drużynę Sadowni-
ka Waganiec.

Niefortunnie rozpoczę-
li to spotkanie nasi piłkarze. Już  
w pierwszej minucie bramkę samo-
bójczą strzelił Michał Szarpatowski. 
Niedługo goście cieszyli się z prowa-
dzenia, bo w 7. minucie do remisu 
doprowadził Michał Trejda. Do 
końca pierwszej połowy utrzymy-
wała się wyrównana gra. Po pierw-
szych 45 minutach na boisku było 
1:1.

Od początku drugiej połowy 

kibice obserwowali wyrównaną grę 
obu zespołów, aż do 74. minuty, 
kiedy to bramkę zdobył Piotr Wi-
śniewski, który niedawno dołączył 
do naszej drużyny. Dwie minuty 
później wynik spotkania ustalił Mi-
chał Ośmiałowski, który podwyż-
szył rezultat na 3:1. 

Podopieczni Marcina Bartcza-
ka po dwóch spotkaniach zajmują 
w tabeli piąte miejsce z dorobkiem 
czterech punktów. Kolejny mecz to 

wyjazdowy pojedynek z Kujawia-
kiem Kowal, który zajmuje miejsce 
siódme. W ostatniej kolejce piłka-
rze z Kowala pokonali na wyjeździe 
Ziemowit Osięciny aż 6:0.

W spotkaniu widać było dobrą 
grę całego zespołu. Miejmy nadzie-
ję, że będzie tak przez cały sezon i że 
remis u siebie z Liderem w pierwszej 
kolejce to był tylko wypadek przy 
pracy.

(MaJ)

Nazwa    M. Pkt. Z. R. P. Bramki 
1.  Kujawianka Izbica Kujawska  2 6 2 0 0 13-0
2.	 	Gopło	Kruszwica	 	 	 2	 6	 2	 0	 0	 6-1
3.  Szubinianka Szubin   2 4 1 1 0 5-2
4.  Sparta Janowiec Wielkopolski  2 4 1 1 0 6-4
5.	 	Mień	Lipno	 	 	 	 2	 4	 1	 1	 0	 4-2
6.  Kujawianka Strzelno   2 3 1 0 1 5-7
7.  Kujawiak Kowal    2 3 1 0 1 6-1
8.  Sadownik Waganiec   2 3 1 0 1 6-5
9.	 	Pałuczanka	Żnin	 	 	 2	 3	 1	 0	 1	 2-4
10.  Brzysko-Rol Brzyskorzystewko  2 3 1 0 1 5-3
11.	 	Czarni	Wierzchosławice		 	 2	 2	 0	 2	 0	 6-6
12.  Kujawy Markowice   2 1 0 1 1 2-3
13.	 	MGKS	Lubraniec	 	 	 2	 1	 0	 1	 1	 0-2
14.	 	Lider	Włocławek	 	 	 2	 1	 0	 1	 1	 1-4
15.	 	Ziemowit	Osięciny	 	 	 2	 0	 0	 0	 2	 2-11
16.  Kujawskie Pogranicze Jeziora Wielkie 2 0 0 0 2 0-14

Pozostałe wyniki kolejki

Lider	Włocławek		 0-3	 Brzysko-Rol	Brzyskorzystewko		
Szubinianka Szubin  5-2 Kujawianka Strzelno  
Sparta	Janowiec	Wlkp.		 2-0	 MGKS	Lubraniec	
Kujawy	Markowice		 2-2	 Czarni	Wierzchosławice		
Gopło	Kruszwica		 4-1	 Pałuczanka	Żnin		
Kujawianka Izbica Kuj.  12-0 Kujawskie Pogranicze 
Ziemowit	Osięciny		 0-6	 Kujawiak	Kowal

Skład Mienia

Bednarski	–	Sera昀椀n,	Szarpa-
towski	(76’	Falkowski),	Jańczak,	
Pipczyński	–	Trejda,	Kowalczyk,	
Mańka	 (65’	 Barczak),	 Kiełbasa	
(63’	 Wiśniewski)	 –	 Ośmiałow-
ski,	 Okpara	 Lucky	 Nnabuihe	
(70’ Szychulski)

Michał Trejda – strzelec bramki  
w 7. minucie W meczu nie brakowało ostrych starć

Okpara Lucky Nnabuihe, nowy za-
wodnik Mienia, nie wpisał się na listę 

strzelcówMichał Szarpatowski (z lewej) strzelił samobójczą bramkę w pierwszej minucie
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– Dzieci i młodzież ze skęp-
skich szkół, spędzające wakacje 
w mieście, chętnie uczestniczą  
w zajęciach sportowych – mówi 
Jerzy Kowalski, dyrektor Miejsko
-Gminnej Biblioteki Publicznej  
i organizator akcji wakacyjnej.  
– Jestem bardzo zadowolony 

z przebiegu zajęć i aktywności 
uczestników.

W pierwszym tygodniu sierp-
nia dzieci spotykały się na boisku 
Orlik, biorąc udział w grach i za-
bawach.

Lidia Jagielska

Chłopcy lubią piłkę nożną...

...dziewczętom do gustu bardziej przypadła koszykówka
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      Po Polsce

W podróż we dwoje
Dziś prezentujemy 15 najbardziej romantycznych miejscowości w Polsce. To doskonałe 
miejsca na świętowanie rocznicy ślubu, zaręczyny czy kolacje we dwoje. Na szczycie 
listy znajduje się Kazimierz Dolny, ale są też na niej miasta położone nieopodal, jak np. 
Toruń.

Kazimierz Dolny

Niesłabnącą sławą cieszy się 
Kazimierz Dolny - miasto w woj. 
lubelskim, w powiecie puławskim,  
w Małopolskim Przełomie Wisły, 
w zachodniej części Płaskowyżu 
Nałęczowskiego. Wąskie uliczki, 
malowniczy rynek, spichlerze, 
drewniane chaty, punkty widoko-
we, ruiny zamku, przepiękne ka-
mienice – wiele tu miejsc do dłu-
gich spacerów.

Sandomierz

Wybierając się na Południe 
– warto odwiedzić Sandomierz. 
To miasto w województwie świę-
tokrzyskim, położone nad Wisłą, 
na siedmiu wzgórzach. Panora-
mę starówki można podziwiać  
z pokładów wycieczkowych stat-
ków. W mieście znajduje się łącz-
nie 120 obiektów zabytkowych. 
Do najbardziej znanych zalicza 
się przede wszystkim Bramę Opa-
towską, renesansowy Ratusz, Ka-
tedrę i Zamek pamiętające czasy 
Kazimierza Wielkiego oraz jedną 
z najstarszych szkół w Polsce – 
ponad czterystuletnie Collegium 
Gostomianum.

Lubomierz

W dolnośląskim perełką jest 
najmniejsze miasto województwa 
– liczący zaledwie 2000 mieszkań-
ców Lubomierz, który leży na Po-
górzu Izerskim. Miasto nazywane 
jest polskim Hollywood – kręcono 
tu „Samych swoich”, „Krzyż Wa-
lecznych” oraz kilka scen do seria-
lu „Tajemnica twierdzy szyfrów.”

Kraków
Kolejną pozycję na liście zaj-

muje Kraków. Przepiękna starów-
ka, kościół mariacki, sukiennice  
i Wawel to tylko nieliczne z tury-
stycznych wabików tego miasta.

Zamość
Romantyczny dzień spędzić 

możemy także w Zamościu – mie-
ście w województwie lubelskim, 
uhonorowanym w konkursie „Sie-
dem cudów Polski”. Zwiedzanie 
proponujemy rozpocząć od środka 
czyli od Rynku Wielkiego otoczo-
nego rzędami wspaniałych barw-
nych kamieniczek z podcieniami. 
Nad Rynkiem góruje zamojski 
Ratusz. Atrakcją jest też Katedra, 
Akademia i Pałac Zamoyskich.

Rogalin

Rogalin to wizytówka woje-
wództwa wielkopolskiego, poło-
żony jest 20 km na południe od 
Poznania, nad Wartą. Park krajo-
brazowy z największym w Europie 
skupiskiem zabytkowych dębów 
i okazały pałac z galarią obrazów 
Matejki, Wyspiańskiego i wielu in-
nych – to główne atrakcje tej miej-
scowości.

Arkadia

Arkadia to wieś położona niedaleko Łowicza, w województwie łódz-
kim, nad Skierniewką. Mieści się tu ogród romantyczny w stylu angiel-
skim założony przez Helenę z Przeździeckich, żonę Michała Hieronima 
Radziwiłła właściciela pobliskiego Nieborowa.

Kazimierz Dolny

Sandomierz

Lubomierz

Kraków

Zamość

Hel

Jeżeli padły deklaracje  
w stylu „razem na koniec 
świata”, namiastką tego 
może być Hel - miasto  
w województwie pomorskim, 
położone na cyplu Mierzei 
Helskiej. Warto zobaczyć 
port, fokarium czy latarnię 
morską.

Gdańsk
Perłą Pomorza jest Gdańsk, który 

wabi urokliwymi uliczkami, historycz-
nymi wnętrzami i morskimi kąpieliska-
mi. Zaprasza na szlaki żeglarskie, do 
wygodnych hoteli, eleganckich restau-
racji i nastrojowych kafejek. W mieście 
funkcjonuje kilka teatrów, �lharmonia, 
scena operowa, letnia scena muzycz-
na, trzy multipleksy kinowe oraz kilka 
mniejszych sal kinowych, puby i dysko-
teki. Liczne muzea, koncerty, jarmarki, 
wystawy, uliczne spektakle teatralne do-
pełniają bogatą ofertę kulturalną.

Toruń
Na liście romantycznych miast znalazł się także Toruń. Poszczy-

cić się on może oglądaną od strony Wisły panoramą średniowiecznej 
części miasta, domem narodzin Mikołaja Kopernika i Ratuszem Staro-
miejskim. Ma swoje magiczne miejsca: zaułek przy Krzywej Wieży, łuki 
między kamienicami ul. Ciasnej, Bulwar Filadel�jski, cały obieg Rynku 
Staromiejskiego, ul. Szeroką, Dolinę Marzeń, pomnik Flisaka oraz Mi-
kołaja Kopernika. Sięgnąć gwiazd można w Planetarium.

Park Mużakowski
Na granicy polsko-nie-

mieckiej, po obu stronach 
Nysy Łużyckiej leży Park 
Mużakowski – największy  
i najsłynniejszy park stylu an-
gielskim w Polsce i w Niem-
czech. Park zajmuje ok. 5,45 
km2 powierzchni.

Rogalin

Wigry, Bieszczady
Pieniny

Cudem przyrody określane 
jest też jezioro Wigry - położone  
w północno-wschodniej Polsce. 
Naturalne warunki są też siłą 
dwóch kolejnych romantycznych 
miejsc – Bieszczad i Pienin. 

Stilo

Ostatnią pozycję na liście zajmuje latarnia 
morska Stilo – znajdująca się na wybrzeżu Bał-
tyku, położona w powiecie wejherowskim.

oprac. (kr)

informacje i zdjęcia pochodzą ze strony 

www.najbardziej.com oraz stron internetowych 

prezentowanych miejscowości
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